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Rok XVI. 


Ostateczne porozumienie polsko-czeskie 


Także lewica francuska za Polską, — Sprawiedliwy wyrok na prowo- 
dyrów „Towarzystwa erotycznego“. — Wygrane premjówki dolarowe. 
Nowa epidemja samobójstw we Lwowie. — List do ks. Józefa. 


Polsk litvka Wielkiej 
olska A = yka Wielkiej 
Brytanii. 

Lwów, 2. kwietnia- 

Umilkły okrzyki demonstracji u- 
licznych, przycichła burza, wywo- 
lana znanemi oświadczentami Njem- 
ców w sprawie ich wschodniej sra- 
NEY... 

Czas zastanowić 
nad całą Sprawą. 

Nie zadziwia oczywiście n'*kogo 
uparte dążenie Niemiec do odzyska- 
nia przynajmniej częściowo utraco- 
nych po wojnie terytorjów. Ale za- 
dziwiiąć może inny moment tej spra 
wy. występujący zawsze jedno- 
cześnie z budzeniem się rewanżo- 
wych aspiracji niemieckich — to 
wrogość politycznych czynników 
Wielkiej Brytanji w stosunku do 
Polski, 

Zjawisku temu przyznać trzeba 
pewną stałość. Lagodzone przez 
wpływy francuskie, przez mniej lub 
więcej udatne zabiegi naszej dyplo* 
macji, mamfestuje się silniej za rzą- 
dów Lloyda George'a, mniej jaskra- 
wo za ipnych, ale nie przestaje być 
nigdy zasadniczym elementem po- 
litycznych nastrojów angielskich 
względem Polski, 

Na zjawisko to nie możemy za“ 
mykać oczu, nie możemy łudzić 
się frazesami o życzliwości į szacun- 
ku Anglji dla Polski. Tylko z reatne- 
mi faktami liczyć się trzeba. Czy to 
w akcji komisarzy angielskich w 
Gdańsku, czy, gdy chodzi o naszą 
granicę wschodnią, czy tem bardziej 
o podział Sląska, czy o niebezpie- 
czną dla nas chwilę w r. 1920, czy 
o chwilę obecną — wrogość ta wy- 
stępuje zawsze niby pierwiastek za: 
sadniczy, nieunikniony — rzecby 
można wypływający z przyczyń 
naturalnych, z przyrodzonej sprzecz 
ności jnteresów i dążeń. 


się spokojne 


; mężów stanu Wielkiej Brytanii. 

| Przyczyn tej wrogości, z którą 

| niezawodnie nieraz jeszcze spotkać 

| nam sje przyjdzie jest może wiięcej, 
niż jedna. Na iedną wskazać tu 
pragnę, p 


Pozornie sprzeczności takie nie 
istnieją, Przeciwnie.. A jednak 
irazes, którym dyplomacja nasza za 
stawia się przeciw uderzenjom łapy 
brytyjskiego lwa, frazes, że bezpie- 
czeństwa Wielkiej Brystanji i pokoju 
świata strzedz należy me na kanale 
La Manche, a na polsko-rosyjskiej | ny światowej łup kałosalny. Świet 
granicy, mie trafa do przekonania ! nie zagospodarowane kołonie nie- 
Mii” "INNE |WWW pom | 7 eg | | 


Niemcy przyparte do muru.. 


Francja postawiła im kategoryczne pytanie, co zamie- 
rzają uczynić wobec Polski? 


Paryż. 1 kwietnia. (Tel. G. P.) „Echo de Paris“ donosi, że 
kwestjonarjusz, który Francja wyszle do Niemiec, będzie za- 
wierał następujące pytania: 

1. czy Niemcy są gotowe przyjąć na siebie wszystkie 
obowiązki i ciężary nakładane przez Ligę narodów; 2. jakie 
są zamiary Niemiec w stosunku do ich granic wschodnich 
oraz w stosunku do Austrji; 3. punkt trzeci będzie zaznaczał, 
że Niemcy winne wypełnić luki w swojem memorandum zobo- 
wiązując się do poszanowania granic włoskich i belgijskich 
tak samo jak i granic francuskich. Wedle „Petit Parisien* soju- 
sznicy będą się starali o udzielenie łącznej odpowiedzi na 
propozycje niemieckie. 


WYSTĄPIENIE TRZECH SENA- 
TORÓW Z „WYZWOLENIA“, 


Warszawa, 1 kwietnia, (Tel. G 
P.) Dzienniki zamieszczają I st wy- 
stosowany d> stronnictwa „Wy: 
zwolenia* z „Jedności Ludowej“ 
przez trzech senaiorów tego stron- 
rictwa, a to prz z Bolesława Wy- 
słoucha, Gustawa Do>bruck ego i 
Stanis awa Gnszyńssiego. W liscie 
tym wymienieni senałorow.e uza- 
sadniają swe wystąpiene faktem- 
że stronvictwo przy rew zji pro- 
gramu na ostatnim kongresie Ze- 
szło z drcgi konstytucyjnej uchwa, 
ając wywłaszczenie ziemi bez od- 
szkodowania. 


RZĄD CHCE LUDZIOM PRACY 
UMOŻLIWIĆ LETNI ODPOCZY- 
NEK. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszaw», 1 kwietnia. (Z) 
Dzisiaj przedpoł, pod przew. pre- 
m era G'absk ego odbyła si: w Mn. 
S<arbu międzyministerja'' a konie- 
rercja w sprawie obn żenia kosz- 
tów pobytu na letniskach. Równ.eż 
ra ten sam temat odb ła sę nara- 
da w s:kietarjaeie komi:etu eko- 
nomic nezo. Pomoc rządu d'a lu- 
dzi pracy polegać 'ędzie na us 2- 
leniu cennika letn skowego, na ob- 
niżeniu taryf koejowych i «bniże 
niu urzędowych cenników w uzdro- 
wiskach państwowych. 


mieckie, Nikt nigdy na cnocie n.e 
zrobił tak doskonałego interesu, jak 
John Bull na tei wojne. 
Zwyciężonych Niemców w do- 
mu ich zamknawszy, zabiwszy de- 


x | skami na głucho, odciął im dostęp 
Wielka Brytanja wynlosla z Wok ` 


do”szerokłego Swiata. 

A Niemcy nie są bynajmniej naro- 
dem wymierającym. ani narodem w 
upadku, Naturalny ich przyrost lud- 
ności przed wojną znajdował ujście 
w koloniach; przemysł ich miał tam 
rynki zbytu. 

Dziś Niemcom ciasno jest w za* 
bitym deskami domu. Naturalna ich 
ekspanzja ludnościowa i handłowa 
Szutka į szukać musi dla siebie uj- 
ścia. Im bardziej meziszczaąlnem "ta- 
rzenieni staje się odzyskanie ko- 
lonji, tem silniejszym będzie ich 
„Drang nach Osten“ i to nietylko na 
wśchód polski. ale i na wschód ro" 
syjski, na daleki wschód azjatycka, 
do których to krain Polska legła im 
na drodze, bezpośredniość poła* 
ozeń zamknąwszy korytarzem gdań 
skim. Bi 

Im Polska będzie silniejszą im 
mocniejszą stanowić będzie zaporę 
przeciw. ekspanzji niemieckiej, tem 
prędzej pomyślą Niemcy o wyłocje 
na morze, o dawnem ko'onialnem 
współzawodnictwie z chwilową 
swa obecnie, Protektorką, 

Dlatego to Anglia nie chce silnej 
Polski. dlatego Lloyd George roz* 
pisuje się w berlińskim „Tagebła- 
cte“ o „śmiesznym imperjaliźmie poł 
skim“, 

W tym punkcie tkwi bolesny `o- 
środek konfliktu, tu leży jeden Z 


i j icze. studenckie i ey- 
Oficsrskie, ean Aki arsz wszelkie 
ozdoby wojs oe poleca L. B. SAPAK, 
L ów, Legio :ów 3, parter, pierwsze drzwi 
na prawo. Z dostarczonego materiału 
wykonuje najsolidnie . 105) 
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ujerozplątarych węzłów, iakich tyle 
nałabrykowano w Wersalu, 

Polska powinna zdawać sobie 

sprawę, że jednym z zasadniczych 
jej przeciwników na świecje jest o- 
bok Rosii i Niemiec — także Wielka 
Brytanja. 
/ Na szczęście dła nas na pancerzu 
"mperium wielkobrytyjskiego zazna 
czają się już poważne rysy. dla po- 
wierzchownego badacza jeszcze ma 
ło widoczne, iak niewidoczne dlań 
byly te, któremi spękała się na dłu 
gi czas przed wojną potęga Rosji... 

Jeden z tych punktów słaby i 
wielce niepokojących polityków an 
zielskich — to Indie... - 

; Indiam; zainteresować się powin: 
na polityka nasza, H, C. 


ostatnie 
nowości. wiosenne 


na dogodne spłaty 


Lwów, 
pł. Marjacki 10 
magazyn konfekcji damskiej 
Stanisława Wrońskiego Synowie 


STRAJK ROLNY WKRÓTCE 


WYGAŚNIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 1 kwietnia. (Z.) 


Przebieg strajku rolnego na Po- 
morzu jest spokojny. Inwentarz ży- 
wy jest normalnie przez robotni- 
ków obsługiwany. W tutejszych 
kołach mia'odajnych sądzą, że do 
kiiku dni uda się strajk przerwzć 
dzięki stanowisku organizacji, które 
wydały uspakajając: od:zwy. 
mp0 


NIE KAŻCIE CZEKAĆ EMERY- 
TOM! 


Wadliwe działanie wydziału emer. 

Warszawa, 1. kwietnia. (Z.) Dzia- 
łalność (wydziału emerytalnego 
min, skarbu jest ciągle tematem 
skarg į narzekań. Doroczny zjazd 
stowarzyszeń urzędników pań- 
stwowych powzil uchwałę, kry- 
tykuiącą funkcjonowanie tego wy- 
działu, oraz domagającą sie nowe- 


łizącii ustawy emerytalnej, aby 
uprościć jej wykonane, 
+ me am 
RADA MINISTRÓW. 
"Warszawa, 1. kwietnia. ‘Tel. Q. P.) 


Rada ministrów na posiedzeniu dnia 1. 
bm. powzieła m. i. uchwałv: przyznanie 
dedatku pracownikom kolejowym za 
<łużbe nocna, przyznanie dodatku de u- 
posażenia i żołdu oficerom i podofice- 
rom zawodowym | szeregowym korpusu 
cchrony pogranicza, molckt ustawy o 
prowizorium budżetowem na czas ód 1. 
maja do 30. czerwca 1925. 

Å -i 


„OAZETA PORANNA" 


dnia 3, kwietnia 1925. 


Nieporozumienia polsko - czeskie 
zostały dzfinitywnie zlikwidowane. 


Tak oswiadcza min. Benesz, podkreślaiąc konieczność 


silnej 


Praga 1, kwietnia. (Tel. G. P.) 
Min. spraw zagr. Benesz na ko- 
m sji zagr, senatu mówiąc o rok:- 
waniach | olsko-czeskich stwier- 
dził, że zlikwidowano ws:ystk e 
kwestj: sporne między Polską a 
Czechosłowacją, a więc sprawę 
mniejszości narodoxych, sprawy 
finansowe, oraz zawarto trakt t 
handlowy, w którym oba państ: a 
zapewniają sobie tranzyt przez swo- 
je terytorja we wszystkich przy- 
padkach i w każdej okoliczności. 
(Pisma warszawskie komentują to 


Polski. 


jako wzajemne zezwolenie na tran- 
2y! także w wypadkach wojny). 

Beresz oświadczył m. i., ż 
wszystkie układy z Poiską odpo- 
wiacają 1ównomiernie interesom 
obu państw. Aby zapewnić sobie 
poko owe r. zstrzygnięcie wszelkich 
kwestji spornych w przyszłości, 
zawarly tędzie specialny układ ar- 
bitrażowy. Bene z zzziaczył jeszcze 
najdo! itni-j, że Cz:chosłowacja po- 
trzebuje dla swego bezpieczeństwa 
silzej Polski, Polska zaś Czecho- 
słowacji, 


Także lewica francuska za Polską. 


„Każdy rząd francuski poprze obronę granic Polski*. 


Warszawa, 1 kwietnia, (Tel. G. 
P,) „Kurjer Warsz.* na podsiaw.e 
wywiadu z członkiem francuskiej 
Izby deput. posłem Fribourgiem 
stw ardza, że lewica francuska, po- 
doonie jak i prawica, opowiada 
się ża ścisłym sojuszem z Polską, 


P. Fribourg zaznaczył, że bez ʻe. 
czeństwo Polski je t w jej własnych 
rękach. Jeżeli Pclska kategorycznie 
oświadczy, że wszelkimi środkami 
oprze się zakusom modyfikaci je 
stanu posiadania, każdy r.ąd Í an- 
cuski ją poprze. 


Losowanie 


dolarówek. 


„Prima aprilis" obdarzył główną wygraną los, sprzedany 
we Lwowie! 
Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 kwietnia. (Z) 
Dzisiaj o godzinie 11 rańo w sali 
konterency,nej Min. skarbu odbyło 
się ciągnien e wygra ych prem'o- 
wej pożyczki dolarowej t. zw. do- 
larówki. Komisji pr: wodnicz I 
wicedyrektor depa:tam:n u obrotu 
pieriężnego p. Libiński. Ciągnienia 
nume ów z 2 bębnów dokonały 
sieroty ochronek Tow. dobroczy!:» 
ności. W myśl planu wylosowine 
zostały następujące peme: głó- 
wna wygrana 40 tys. dolarów pi- 
dlia na nr. 175143, ro 8.000 n 
246837, 147321, po 3.000 nr 829673 
932642 po 1000 doiarów m. 
0 0610, (096884 343920, 483 07, 
485503, 549.4), 880314, 938 85 


WDOWY PO ZABITYCH SPI- 
SKOWCACH WYJADĄ DO SOW- 
DEPJI. 

(Telefonem od naszegu korespondenta.) 

Warszawa, 1. kwietnia, (Z.) Żo- 
ny Bagińskiego i Wieczprkiewicza, 
które odjechały do Baranowizz i 
Stołpców udały się tam w towa: 
rzystwie jednego z członków posel- 
stwa sowieckiego i członka misii 
handlowej sowiecktej Poliszczuka. 
Na stację odprowadziła je żona 
znanego zamachowca Maślińskiego. 
Wdowy mają prosić o wydanie 
zwłok * wraz z niemi wyjechać do 
Sowdepii. 


POSEŁ WOJKOW U MIN. 
SKRZYŃSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warsząwa, 1. kwietnia. (Z.) Dziś 
poseł sowiecki w Warszawie p. 
Wojkow zławił się u min. spraw 
zagra. Doszło do dlugiej rozmo- 


051418, 972172. mo 100 dol. rr. 
014637, 01.728, 043921, (67857, 
138963, 17087», 216774, 293494. 
: 367-8 375459, 391428, 4 1357, 
476423 517246. 519622, 523964 
528878, 534983, 560571, 624087, 
65720, 674371 674459 674761 
7>8482 775458 848662, 910535 


984247, 988133. 

Jak się dowiadu e Wasz Kcrese 
ponieni szczęśliwa doluówka nr. 
175143, na k'órą piiła wygrana 
40 tys. dolarów, była w swoim 
czasie p:zez ceniralę Banku P l- 
skiego p z.słana do filji we Lwo- 
wie, czy jedrąk tam ją sprzedano, 
dotąd ni. wiadomo. 


! wy, podczas którei omawiano cta- 
iokształt stosunków _polsko-sowie- 
ckch. Min. Skrzyński poruszył 
sprawę incydentu w Stołpcach ! 
przedstawił polski punkt widzenia 
w tej sprawe oraz informował g9 
o wynikach śledztwa. 


W JEROZOLIMIE, 
(Telejorem od naszego korespondenta). 
War.zawa 1 kwietnia. (Z) D i. 
sia cdbyły sę jik wiadomo 
w |3oolmi: u: czystości oiwar- 
c'a uniw rsy.etu hebrajskiego. Na 
Górze Oliw :ej wzni s'0 o już pierw- 
szy pawilon. Stowa”z' szenia Sio- 
nistyczne w Wa szawie obchocz:ł 
dz 'iejszy dzień św ąttcznie. Biura 
: instytucje żydowskie byly zam- 
kniete. O.jbywały się ak demje 
i przedstaw en a tea'raine oraz ra- 

tożeństwa w svna odze. 


ża 
OTWARCIE UNTWERSYTETU 
| 
| 


Nr. 738) 


Z ostatniej chwili. 


Z Teatru Nowości. 


„Clo Clo“, operetka B. Jenba- 

cha, muzyka Fr. Lehara. 

Lwów, 2 hwieinia. 

Wykonane wczoraj po raz pierw. 
«szy dzieło Lehara zaliczyć należy 
do najepszych i najweselszych o- 
peretek, jskle poawiły się kiedy- 
kolwiek na Iwow:k cj scerie. Do 
podtrzymania wesołego, nie opada- 
jącego ani na chwilę nastroju przy- 
czyniają się iównomiernie obfite 
w nadzwyczaj komiczne epizody 
libretto i muzyka odznaczająca się 
w każdym akcie jakimś wybornym 
i melodyjnym „clou*, który nieza- 
wodnie w najkrótszym czasie sta- 
ni: się piosnrą popularną 

Humor wykonawców podkreślał 
należycie walory znakomiiego dzieł- 
ka tej pogodnej farsy okraszonej 
pysznemi ilustracjami muzycznemi. 
Obsada jest doskonała, najlepsze 
sły ope etkowe jak: Kasprowiczo- 
wa, Korabianka, Tatrzański, Sowiń- 
ski, Szoslard i Ostrowski walczą 
o palmę perwszeństwa. Tańce 
z współudziałem p. Burkackiej i p. 
Morawskiego wypadły również do- 
brze, Całość cieszyła się wielkiem 
powodzeniem. Szczegółcwe spra- 
wozdanie podam w nasiępnym nu- 
merze. ti. n.) 

C aa 


| Fanny Dittner, Brelthart 
i Jonas Sprecher 


padij ofiarą pierwszego kwjetnla. 
„Lwów, 2. kwietnia. 
(—-) Hołdując tradycji która ka: 
że rokrocznie zwodzić bliźnich w 
dniu j. kwietnia. w numerze wczo- 
| 


ra%zym pozwoliliśmy sobie zamie- 
ścić szereg żartów  primaapriliso- 
wych, które osiągnęły pełny suk- 
ces, gdyż wzbudziły wiarę i zaln- 
teresowanie 

W pierwszym rzędzie mnóstwo 
Czytelników wzięło za dobrą mo- 
netę odkrycie dra Alkinsa (tele-ra- 
dio), zapomocą którego ten słynny 
uczany (działający naprawdę — na 
księżycu) miał podsłuchać rozmo- 
wę Napoleona I. z królową Ludwt- 
ką. — Również kiacz Izolda. roz- 
wiązująca zawiłe problemy mate- 
matyczne, spotkała się z żywem 
zainteresowaniem, Nie trzeba do- 
dawać, że sensacyjna wiadomość 
o przybycju Fanny Dittner zelek- 
tryzowd%a miasto i postawiła na 
nogi władze policyjne. Telefonem 
nie dawano nam przez cały dzień 
„spokoju, pytając o bliższe szcze- 
góly. — Grupki ciekawych na pla- 
cu Gosiewskiego napróźno oczeki- 
wały iawłemia się „żelaznego Breit- 
bartą, a p. Jonas Sprecher pono 
eniemiał _ przeczytawszy wiado- 
mość o półrocznem zniesieniu czyn 
szów w „drapaczu chmur...“ 

owocna | oumasn 


ZAMACH NA UNSCHLICHTA. 
Sprawce rozstrzelano. 


Rukareszt, 1. kwietaia. (Tel. G. P.) 
Z Odessy donoszą. że w chw gdy wi- 
zepr. (II. Międzynarodówki  Unszficht 
Zamierzał wsiąść do samochodu. Został 
Łuku strzałami rewolwerowymi cieżko 
raniony. Sprawcę zamachu schwytano i 
natychmiast rozstrzelano. 


a a 
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„GAZETA PORANNA” z dnja 3, kwietnia 1925. 


Z dnia. 


ZOSTAWCIE ŁAKOM [ LASOM 
KWIATY! 


Lwów, 2. kwretn'a. 


(T). Każda budząca się wiosną 
sprowadza na kwiaty masową Za- 
giade. Na rynkach każdego z na- 
szych miast konaia Olbrzymie masy 
wiośnianego kwiecia, zwożone í 
zmoszone mna Sprzedaż z dalekich 
nieraz okolic. Jest stwierdzonym 
przez botaników faktem, że coro- 
czne bezlitosne ograbianie łąk i læ 
sów okojcznych z kwiatów jest 
przyczyną, iż niektóre ongiś pospo* 
lite gatunki kwiatów zaczynają na- 
leżeć do rzadkości. Prof. Uniw. Jag 
dr. Wł. Szafer wymtenja piizydzy 
'nnem jako zanikający już dziś 
kwiat konwalię, wilcze łyko, ober- 
wik. szarotkę i długi szereg innych; 
lak Polska długa i szeroka, niszczy 
się u nas systematycznie, bez- 
/Wzg'ednie, nieubłaganie i bezmyśl: 
ne polską florę. usuwając z niej 
wiełe dzikich kwiatów, prawdziwą 
ozdobę naszej przyrody. 

Niszczenia kwiatów dokonuje się 
w imię wzniosłego hasła. które 
zwie się zamłowaniem do.., piękna. 

Istnieje w naturze ludzkiej pęd. 
ażeby każdy napotkany kwiat zer- 
wać. Człowiek czyni to dlatego. że 
kwiaty go wabią do siebie barwą | 
wonią. Zerwawszy je i nacjeszyw* 
Szy się niemi krótką chwilę. rzuca 
następnie į z obojętnością pozwala 
im marnje ginąć. Igraszka tą powta- 
rza się ciągle i powszechnie, N ema 
zdaje sję takiego człowieka. który 
nie odbierałby kwiatom życia. — 
Przypomina się tu spostrzeżenie 
Bolesławą Prusa, że człowiek ma 
w sobie coś z krowy: nie może 
przejść obojętnie obok krzewu 1 
kwiatu. aby gò nie uszczknąć. 

Potrzeba kwiatom opiekunów i 
obrońców! 


Lwów, Jagiellońska 11a. Š 
D. EISENBERG 


Wykwintna konfekcja 


i bielizna damska. 1697 
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LĄ ABY 


Muti 
KALI 


NOWOCZES NE AUTO. 


Ota nainowszy tvp automobilu podróżnego, wykonanego w Anglii. 


Wnę- 


trze auta przedstawia się Jak vokój miesrkainy, wyposażony we wszelkie u. 
rządzeria komfortu. Nie brak nawet wairv, wpuszczonej w podłoge auta. 


Niemcy przygotowują ciche aeroplany. 


By móc wroga zaskoczyć we Śnie. 


Paryż w marcu- 

(+) Jak się dowiedzieli niektó- 
rzy dziensikarze, francuscy rap rt 
komisii kontrolu:ącej twierdzi, „e 
Ni ve? główną uwacę kierują ni 
prac: nad wynalezieniem silnika 
s;al nowego, pracującego bez szu- 
mu. W tym ce'u uybudswano na 
iezi rem Bo *risciem wielsiel "a- 


Daj grosz na cele 


iaorium, w kiórem pracują tech- 
ncy, wydslegowa i ;rzez ir? 
wielkie firmy motorowe niem ec<ie. 
D>świadczenia już ukończono, czę- 
ściowo z promyśnem wynikiem. 
Ne ulega wą:pliwości, że wyna- 
lezienie takiego silnika jest podyk- 
towane  chzcą p zyco owania 
s» iak najlepszego da woiny 

T EEN OEM [TEGMECNINE "| YORRSRANO 


To Sy! 


Proszę o głos! 


PODWYŻKA OPŁAT PASZPORTO- 
WYCH ^ NASZE L(rFNISKA. 


Lwów, 2. kwietnia, 


Jak donoszą depesze z Warszawy, 
rząd na sam prima'aprilis przyniósł 
nam pudarex w formie podwyżki opłat 
na paszport zagraniczny do kwoty 250 
zł. Wiosenny ten podarunek ma zapew- 
ne na celu położenie tamy temu udpły- 
wowi. który rok rocznie niesie dn róż- 
nych badów i zdroiowisk zagranicznych 
nasz polski grosz. którego nie mamy w 
kraju za wiele. 

I z tego punktu widzenia możnaby 
Się zupełnie z tą płwyżka pogodzić. 
Jednakowcż nie bez zastrzeżeń, Utrud. 
nenie wviazdu zagranicę, nie może być 
hasłem do równnczesnezo podwyższenia 
cen w naszych polskich uzdrowiskach 
1 letmiskach Be wszystkie sztuczne ta 
mv nie nomoga. iak długo publiczność 
nie nahierze zaufamia do naszych wile- 
giatur krajowych — žak długo nie prze- 
kona sic. że pobyt w mch nie iest droż- 
szym niż w tero rodzaju zakładach oh- 
avch. że czywa sie rzetelne starania, 
aby stwarzvć dla mości kąpie'awvch I 
letników iak najlepsze. naisvmpatvcz: 
micisze warunki. 

Tw tem kierunku nrzwole sobie wr- 
stasawać anel do oręanizaci: naszych 
zdrniawisk a także dn czynników rzade- 
wych. W rniarwszci linii dotyczy to cen 
za mieszkawe. qdvż inż nbecnie okazuie 
s'e tendencia da wvańrewanych Żadań, 
zn stwięrdziłom osnhiście w naibliższem 
nam letuisku. Badźcie panowie umiarko- 
mwari w stawianiąy cen : pamietaicie, że 
indnak mina ohostrzeń nasznartawwch, 
natutoksz= kontrnesnt gaści w letni. 
skochi kraiawych stanowi niezamożna 
kosa średnia  bymiactwn, średni i mały 
przemysł, araz iełolnencfa pracująca. 

Tem wszustłkim must hré dana mož- 
norałowania MSW) - 


r-unlrn mn nracw rałarcznej w naszych 
AP 


F="nór zdrowia 


inte mo tszseitkarh, 


Tadon z reflekfantów na wilegiature. 
ramiam I 


„Biedny” d'Annunzio. 


| Rzym, w marcu, 

(--) Znana autorka „Niebezpie- 
cznego wieku“ Micha lis w prasie 
francuskiej umieściła artykuł z sze. 
regiem docinków pod adresem 
„ Annunzia, który niedawno kupi: 
sobie iuksus. wą willę nad jezio- 
rem Garda. Poeta wystosował te- 
legrim do dziennika „Epoca* z o- 
świadczeniem, żz z rzuty te pozo- 
st'wi bez odpowiedzi, ponieważ 
„U stwo jego jest rzeczą ogólnie 
n. q“: 

pme Ran ZEE 


nai 


Feileion „Gaz. Pa” " z d. 3. 4 


ANDRE COUVREUX. 8 


Inwazja Makrobów. 


Wsiadłem do „Metra" *) i na 
widok, że również publiczność czy- 
tająca codatek podz ela me zap:- 
trywania, zaczęła ogarniać unię 
swobodna beztroska: po ulicach, 
na kawiarnianych terasach, na przy- 
stankach — wszędzie czytano do- 
datek i wszędzie przyjmowano sen- 


sacyjną wiadomość żartami lub 
wzruszeniem ramion. 
Kupiłem  wiązankż kwiatów 


i z sercem szczęśca pełnem sta- 
nąłem w progach domu przyszłego 
mego teścia. Ucałowałem !ączkę 
mojej narzeczonej, wręczyłem kwia- 
ty, zasiedliśmy do stołu. I tak był» 
mi dobrze w tem cepłem, S.rdzcz- 
nem g onie rodzinnem, w Szczęść u 


*) Metropolitain = paryska kolejka 
podziemna. Przyp. tłum. 


mem tak daleko odb. głem od 
wszystkiego, co nie łączy o się bez- 
pośiednio z osobą mojej ukocha .ej, 
że p'zy de erze dopiero przypom- 
nałem sobie o kupionym w dro- 
dze dodatku i p'zeczytałem gło*no 
ustęp odnośny. Zuzanna na równi 
ze mną lekko przyjęła rzecz całą, 
uwa ając przedostanie sę wiado- 
mości ia łamy „Paryżanina* za 
dowód  merkantyłnych zdolności 
pana relakio.a. Nie tak jednakże 
zapatrywał się ojciec na nią, spo- 
sęrniał bowiem i zadumał się g ę- 
boko. Zdziwiony — zapytałem, co 
myši o tej „kaczce“. 

— Kto wie, czy to w istocie 
„kaczka“ odparł, mar zcząc 
czoło. — Może nam wydaje się 
tylko, że Tornada — to umysł nie- 
normalny. Memorjał jego — to 
rzęcz wysok ej wartości... 

— S-dzi pan za em?... 

— Ja nic ne sądzę, mój drogi, 
nic nie wiem — ale... 

Nie dopowiedział zdana, CZy- 
niąc natomiast gest niezdecydowa- 
ny a niezbyt doda;ący otuchy. Sno- 
strzegłem nagle zaniepokojenie Zu- 


a 


l 


zanny wobec tego sianowiska ojca 
i wysąpłem z propozycją: 

— Mam przyjaciela w Nantes, 
ten mógłby nas poinformować. 
Możebym zatelefonował do niego?... 

— Och tak, tak Janku! Zate e- 
fonui i to natychmiast l... — zawo- 
i ła Zuzanna. 

Przyniesiono nam do stołu apa- 
ra, z atwością uzyskałem połą- 
zenie. Zuz nna wzięła jedną słu- 
chawkę, ; odczas gdy ja trzymałem 
przy uchu drugą. Na:łuchiwaliśmy 
z napię:iem wszystkich władz. 

— Hallo! Tu Jan Gerard... Co 
to ba'ą dzienniki? May pokazać 
się u was jakieś zwierzęta ludo- 
ŻETCze B... 

Odpowiedział nam głos szero- 
kiego Śmiechu. Przyjaciel mój ni: 
wiedział nic, nie słysza! o n czem 
podobnem.  drwił sobie z naszej 
łatwowierności. Lecz w chwili za- 
kończenia rozmowy Zuzanna i ja 
;obiediśmy naraz: us yszeliśmy 
bowiem  iętniesie przez telefon 
dziwnych jekchś odgłosów, przy- 
pominających świst svren fabrycz- 
nych, po nich zaś rimor, podobny 


łosko:owi walącego sę domu. A 
poprzez wszystko — krzyk szalonej 
trwogi... I więcej nic.. Cisza.. Spoje 
rzeliśmy po sobe wyiękii. Co za 
dramat rozgrywa się tam u drugie- 
go końca łączących nas przewo. 
dów ?... — Co się tam dzieje ?... — 
Próbowałem  telefonować dalej. 
Trzykrotnie żądałem połączenia — 
napróżno. Z Centrali odpowiadano 
wciąż, że niepodobna uzyskać ko- 
munikacji. Czwarty mój apel po- 
został już nawet bez odpowiedzi. 
Epizod ten zaniepokoił nas nie- 
mało, mimo, że staraliśmy się tłu= 
maczyć go sobie w najprostszy 
w Świec e sposób, zwa ając wszyst- 
ko na nieudolność personalu oraz 
na niedomagania techniczne. Ileż to 
razy w najnormalniejszych czasach 
rwało się naraz połączenie — albo 
wpadały w ucho biednego rozmów- 
cy jakieś trzaski i huki, że klnąc 
zdenerwowany, coprędzej zawieszał 
sluchawkę: C. d. n. 


paszżzj „(]—— 
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Z przemysłu 


naftowego. 

Kartel a maikcntenci, — Cwiczenia śle- 
pymi nabojami. — Rynek zagraniczny, — 
Znikomy udział Polski w produkci 
światowej. -- Konieczność zwartego 

irontu. 
Lwów. 2. kwietnia. 
Pewne firmy naftowe  spodziewały 


Się, że kartel już w krótkim czasie po 
powstaniu da im bardzo duże korzyści 
Liczyły więc na zyski derażne, nie- 
pomne że sam proces stabilizacji nowej 
erganizacj, pracującej wśród nowych 
waruttków gospodarczych, musi potrwać. 
Nie inoże więc Kartel odrazu, stać się 
instytucją — użyteczną choćby przede- 
wszystkiem tylko dla — malkontentów. 
+ Ta niecierpliwość, zmieszana z imem 
dość nieskrystatizowanerm uczuciami nie- 
zadowolenia wytwarza sytuacje, które na 
zewnątrz wyglądaja czasem na regu 
larne zerwame umowy kartelowej. W 
gruncie rzeczy jednak bywają to ćwicze» 
nia, w czasie których się strzela tylko 
ślerymi nabojami i krzyczy. w myśl za- 
sady że kto krzyczy, pewnie chce CoŚ -— 
powiedzieć, 

Ostatnie wypowiedzenia umowy kar- 
telowej nie należą więc również do ka- 
tegorji — tragicznych. Sa one tylko 
wznowiemem Ćwiczeń, których wi- 
downią kartel był już kilkakrotnie. Ist- 
nieje zaś zupełna pewność, iż próby roz- 
sadzenia kartelu i teraz Spełzną na m- 
czem. 

W bieżącym, a następnie z poczaąt- 
kiem przyszłego tygodnia cdbędą się tb- 
rady «artejfowe w Warszawie, na któ- 
rych omówicną zostanie kwestja kar- 
telu eksportowego, oraz indie sprawy 
aktualne į podstawowe dla spoistości 
.Ziedn. gospod. rafin. ol. miner.“ — Ze 
wzgledu na sytuacię na miedzynarodo- 
wym rynku naitowym. byłoby pożąda. 
nem, aby stosunki w pclsk'm przemyśle 
jak najrychlej i ostatecznie się wyjaśniły. 
Rynek miedzynarodowy bowiem pozo- 
słaje nod panowaniem Ameryki. przeciw 
której coraz skuteczniej 1 śmielej wystę- 
puje do konkurencii Rosja, "Polska ze 
swoja nafta zajmuje w statystyce pro- 
dukch światowej miejsce bardzo skrom- 
ne (0.6 pre.). które w miarę wzrostu p*a 
dukcii amecykańskiej. rosyiskiei i Tu- 
muńskiej zapewne sie pogorszy. Wiado- 
mo pomadto, że strefa złóż roponośnych 
siega głęboko na Bałkan, który już 
wkrótce upoinm się o należne miejsce 
w przemyśle naftowym. 

Wobec tego nalsży wytężyć 
lem Kkonsolidacii nafty polskiej tembar- 
dziej. że pomocy rządu można się spo. 
dziewać tylko wówczas, ieśli przemysł 
ten potrafi: utrzymać swój front jednoli- 
ty. A bez tej pomocy ten przemysł po- 
mimo swej poważnej pozycji w kraju 
może się znaleźć w sytuacji jeśli nie bez 
wyiścia. to conajmniej bardzo trudnei 


siły ce- 


Fejleton „Gaz Por“ zd. 3 4 1925 


Michał Rolle, jako literat. 


Lwów, 2. kwietnia. 


Kto zną Michała Rollego, kto 
rozmawia z nim o sprawach publi- 
cznych, literaturze į nauce, lto Słu: 
cha z zachwytem iego soczystych, 
niezwykle barwnyh opoweEści i a- 
negdot, okraszonych niewymuszo- 
nym. słonecznym humorem, kto wie 
o kilku nowych książkach, przygo” 
towanych do druku, kto wreszcie 
czyta rozliczne jego artykuły, szk- 
ce i recenzje — uwierzy z trudno- 
ścią, jż ten krzepki, w pełni sił ży- 
ciowych człowiek, o duszy młodej 
i wrażliwej, o umyśle giętkim i ru- 
chliwie nastawionym na wszelke 
objawy życia narodowego, ma za So~ 
ba trzydzieści łat pracy dziennikar- 
skiej, a trzydzieści pięć — litera- 
ckiej, 

Piękny szmat czasu — tem pięk- 
niejszy, : że wypełniony w głębo- 


-15 MS Por m e a AO Z O Z e S e ae Ziackawiwi 


ce kwi. 


„QAZETA PORANNA” 


z dnia 3. kwietnia 1925. 


„Szlachetny“ sojusznik. 


Po Anglj przyszła kolej na JapOnie, — Zinowiew prowadzi tam ro- 


botę wywrotową. — Przychwycony pakiet 


tajnych kompromituja- 


cych dokumentów, — Naiwne wy krety Sowietów. — Japonia im ne 


wierzy. — Incydent 


grozi zerwa njem Soluszu rosyjsko-iapońskiego, 


(Telefonem cd naszego korespondenta). 


Pogranicze sow, 1. kwietnia, 

Z Moskwy donoszą: Mimo sto- 
sutnków przyjaznych między So- 
wietamj a Japonią. które zaistniały 
od chwili zawarcia ostatniego u- 
kładu polityczno - ekonomicznego, 
Sowiety bynajmn'ej nie zaniechatv 
swej propagandy przewrotowej un 
terenie japońskim. W ostatnich 
dniach w ręce rządu japońskiego 
dostała się paczka tajnych doku- 
mentów, wysłanych przez „Kom n- 
tern" z podpisem Zinowjewa, a 
świadczących o kierownictwie całą 
akcją _ przewrotową w Japonii 
przez „Sofuszników* oraz o prowa- 
dzeniu jej Ściśle wedle dyrektyw 
moskiewsk. Równocześnie sfwtier- 
dzono. że sam „dyplomata sZczęślł- 
wej reki“ Karachan zorganizował o- 
gólny straik robotników-Chińczy: 
ków, zajętych w  przedsiębior- 
stwach jiapeńskich, Rzad iapoński 
wystosował z tego powoda ostry 
protest do rządu mosk'ewskiego, 
który —- jak zazwyczaj. ustłował 
zapewnić rząd tokijski, że wszyst- 


kie dokumenty demaskujące jego 
potworna robotę Są rzekomo siał- 
szowane.. przez wrogów sowie- 
ckich, jak się to stało z listem Zi- 
nowjewa w Londynie, Z Tokjo dali 
iednak do zrozumienią, iż dowody 
winy działaczy sowieckich są nie: 
zbite j że rząd iapoński nie da się 
zaspoko'ćć takiemi naiwnemi wy“ 
iaśnienjiami. Równocześnie zawia: 
domiono Moskwę, że obecna sy- 
tuacja grozi wielkiem niebezpieczeń 
stwem dla dalszego istnienia soju- 
sZu japońsko-sowjeckiego, 

Prasa sowiecka również za- 
dzwońiła na alarm. oskarżąiąc Ja- 
ponie o zdradę, o zamiar przyłącze* 
nja się do zwalczających Sowiety 
państw į t. d. W rezultacie — jak 
stwierdzają w kołach dyplomącj 
sowieckiej — w stosunkach iapoń: 
sko-sowieckich nastąpiło ozjębienie, 
grożace otwartym roZłamem. Kon: 
flikt ten może się bardzo łatwo od- 
bić ną całokształcie polityki mię- 
dzynarodowej w sprawąch Dalekie- 
zo Wschodu. 


List do ks. Józefa. 


Adresat na pomniku. — Adresarit jakiś warjat. 
(Od naszago korespondenta,) 


Warszawa, 1 kwietnia 

Onegdaj post::unkowy zauwa- 
żył, że listonosz wy ą? z torby kartę 
pocztową, po'nżył ja na płyci: 
„Nieznanego Żoner «* i odszedł. 
bolicant po skończonej sł żbie 
abrał list i wręczył komisarzowi. 

Ka ta adresow: a była: „Pi c 
saski (pomni: ks. Józefa Ponia ow 
ski go) n° pły ie „Nieznan:go Żoł- 
nierza“. Oio teść istu: 

„D> oceny szanownych o:yw2- 
teli! Ja wybrałem pra ę miejsc na 
mogiię „Nieznanego Żołnierza” w 
Al U .azdowskicu pa zburzo:e: 
Wystawę n leży usuns*ć 


kiem pęczuciu  odpowiedzialnoścj 
wobec społeazeńistwa i własnego ta: 
lentu, działalnością ogromnie boga- 
tą i wszechstronną, 

Szła ta działalność zasadnicza 
trzema torami; Rolle zasłużył się 
rodakom swoim jako wyjątkowo 
czysty į uczciwy dzennikarz. jaka 
znakomity historyk i literat, a wre. 
szcie jako szlachetny i ofiarny oby- 
watel. 

Ur. 8. lipca 1865 r. w Kamieńcu 
Podolskim, nauczył się pod warto- 
ściawym przewodem ojca, znanego 
historyka ; gawędziarza, piszącego 
pod pseudonimem dr. Antoniego J., 
kochać szerokie, bujne, stepowe Kre- 
sy i milość swoją cbiawiać w uwie- 
cznianiu piórem równie bujnych i cie- 
kawych ludzi tamtejszych Idzie po- 
tem z cichego dworka szlacheckiego 
w świat, studjuje w Uniwersytecie 
Jagiellońsk m, ale wychowanie oj- 
cowskie było mu nailepszym drogo- 
wskazem pracy pisarskiej i obywa- 
telskiej, 

Za pióro chwycił już w 6-ej klase 
gimn., zaimuiąc się Tadeuszóm Zs- 


m, bo O: cię obron! , 


browskim, 


i gród ufundować. Drugie miejs:e 
to na pl cu Saskim, a e przed księ- 
ciem, ngdy w tyl. M ści Książę 
bzdzie 4: skaw cofaąć się 5 m. wiy, 
czego narewno Jego Książęca M ś: 
ni odmówi i ustąci miejsca „Nie 
znanemu Żołni:rzowi* na mo iłę, 
gdyż każ Józef żołnierza 'ak k = 
chał eo'ącem sercem, j ki J zef 
Pusuds i. Z uszanowaniem „Ne 
znanemu Żołn e.;owi* — N.eznavy 
autor, 

P, S. Warszaw ! Ni żałuj Placu 

Al. Uazdowskich dla „Nie na- 
neço ZĘ:in erza“, bo On cię za ło- 


kolegą Mickiewicza. Ja: 
ko student uniwersytetu ogłasza sze- 
1eg szkiców historycznych w kra- 
kowskim „Kurjerze Polskim". w 
Świece* ìi w.„Dziennku Poznan: 
skim“. 

Pragnął z całego serca, Snując 
młodzieńcze marzenia. pójść wyłą* 
cznie drogą p'sarską, poświęcić s'ę 
jena ukochanym Kresom. Ale twar- 
de życje wciągnęło go w tryby 
nieublagane j kazało zaprządz sę w 
twandą i uciążliwą pracę dziennika:- 
ską — tę pracę, co ieśli nie jest po- 
wołan em. staje się przekleń: 
stwem, Jjeż mieposnolitych talentów 
zmiażdżyłą ' starła na szary proci 
zachłagna maszyna dziennikarska! 
Jeno niepospolice simi umieją W 
chaosie aktualnych potrzeb społęcz- 
nych. w chaosie na gwalt prsanysh 
artykułów į arykliików zachować 
— siebie. Inni. o ile nie traktują 
dziennikarstwa jako zasadnicze). 
wyznaczorej powołaniem sfery ŻY- 
ciowej, cetpią i marnie wesgetują. 

Rolie należy do tych silnych 
włąśnie, Pracował goriiwie w „Ga- 


£ Nr. 3780. 


Trzy krwiożercze tygrysy 
sowieckie. 


O manin, który zgładził gen 
Ruzskiezo t Radko- Dimitrjewa. 


Moskwa, w marcu. 

-—) O ofiarach niedawnej ka- 
tasiroty zeroplanowej na Kaukazie, 
poda ą nas ępując: ciekawe szcze- 
goły: Miasnkow, którego praw- 
dziwe na wisko jest Miasnisjanc, 
w początku rewolu ji bo. szewickiej 
był b taym działaczem komuni- 
st cznym w Mińsku, przez pewien 
cza :tał na zele sowjetu miń- 
skez i dowodził frontem zacho- 
dnim armji czerwonej. Przenies o- 
ny n' Kaukaz, przyczyni! się głó- 
wnie do cajęcia Armenji przez bol- 
szewików. 

Salomon Mohilewski stał na 
czele czrezwyczajki zakaukaskiej 
w Tyflisie i wsławi: się krwiożer- 
czością. Był to jeden z najbardziej 
znienawidzonych czekistów w Ro- 
si ijeden zzaufanych ludzi Dzier- 
żyńsk ego. 

A -rbekow, również Ormianin, 

wsławił się w początku rewolucji 
bolszewicki j masowemi egzeku- 
cj mi robotników w Astrachaniu 
dzie w ciągu kil.u dni rozstrze- 
lat bez sądu przeszło 1.000 osób. 
Następnie był prezesem czrezwy- 
czajki va pjłnocnym Kaukazie, 
gdzie v P.atigorsku i Kisłowodzku 
Ozstrz li jedn go dnia kilkadzie= 
siąt za lad ików, m. i. generałów 
Razsk ego, R d o-Dimitrjewa i 
niych. 

W kołach sewje:kich panuje 
mn etnanie, że lotn cy, którzy rc- 
wnież zginęli rocczas katastrofy, 
wad mie p święcili swe życie, 
ary zgładzić niena sis nych komu- 
nistów. 


IRR OTW TW AYN 
NADESZANE. 


13:36 JUŻ NADESZŁY , 


USTATNIE «OWOSCI 
na SEZON VIDSENNY 
na kos'jumy i suxnie damsk'e 


do Firmy ANTONI UWIEKA 


Isvów, ul. Haliexa 10. 


zecie Lwowskiej". 
wywalczyć, 


umejąc zawszs 
a nieraz wprost prze- 
mycjć wiele polskości do tego urzę: 
dowego organu; przyczyniał sę 0- 
fiarnie do imprez i akcyj społecz- 
tych; a mimo wszystko nie rzuc? 
ideałów młodości — ogłaszał tom 
za tomem —- Świetne prace lite- 
rąckte. 


Trudno tutaj oddać pełny obraz 
tego pracowkego żywota, trudno 
zająć się dokiadnie licznym pocz- 
tem dzieł Ro!lego. Zaznaczyć tylko 
należy, iż puścizna jego pisarska 
tworzy dwie grupy. Do p'erwszej 
należą prace ściśle naukowe. np. 
„Z przeszłości". „Okręg Rowski". 
„Starostwo Barskie". „Ateny Wo. 
iyńskie"', „Tadeusz Czacki“ i „Krze- : 
mieniec*; do drugiej —- utwory: sto- 
jace na pograniczu nauki i literatu 
ry. owe doskcnałce gawędy. zebrane 
w „Oryginałach*. „in illo tempore", 
„Rzemiennym dyszlem* itd, — ga 
wedy. które w Iwłej części zaskar- 
bity autorawi gorącą sympatię ro- 
aaków 

Z tych wśzystkich dzieł. do któ- 
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Głosy publiczne 


OŚWIADCZENIE. 
Otrzymujemy nastepulące pisinot 
Artykuły moje w srawie teatru, za- 

mieszczone w „(Gazecie Porannej"', wy- 
wołały eiekt zgoła niewiarygodny. Za 
to, że ośmielilcem się w sposób rzeczo- 
wy wskazać, w czem tkwi przyczyma 
niepowodzeń materialnych | artystycz- 
nych sceny lwowskiej. błużnięto na 
Mnie publicznie potokiem oszczerstw | 
kalwnnii. Mianowicie w „Słowie Pol- 
skem“ poiawiło sie pismo ..Związku ar- 
tystów scen polskich“ gniazdo Lwów — 
podpisane przez p. Cyganika ı p. Zbro- 
jewskiego. z których ten drugi iest 
moim uczniem i mnie zawdzięcza, że do- 
stał się na scenę lwowska. W _ piśmie 
tem odmówiono mi kompetencji do za- 
kieraria glosu w sprawach teatru. a ie- 
dnocześnie zagrożono ini. że gdvbym o- 
śmielil sie znowu głos zabrać, te Zwia- 
zek wvtoczy przeciwko mmie jeszcze o- 
strzejsze zarzuty. — Co do mojej kom- 
petencii w sp:awach teatru. to mówi 
o niej fakt. że mam za sobą: 25-latnią pra 
ce w zakresie teatru, jako krvtvk. rów- 
nież przez lat 10 dramaturg sceny lwow. 
skiej, nastepnie dwukrotny  dvrektor 
teatru w Wilnie. na Górnym Ś!asku. a 
obecnie w Stanisławowie, oraz iakn aw- 
tor dramatvcznw 1 literat. Ale zawarta w 
powyższem piśmie eroźha kwolifikuie 
wystapienie „Zwiazkn“ tako neitawane 
zmuszenie mnie tercorem do. milczenia. 
Otóż cświadczam. że me dam <ie ymi- 
sić dn milczenia ^ rewelacii „Zwiazku“ 
nezekuie ze spot -iom. iako człowiek. 
tfóry ma czyste sumienie j czyste reca. 
Z zarzutani zaś calasławnie na mnie 
rzuconemi rozprawia sie przed  włauśc- 
wem foum i przedstawie włedw niezli. 
czone dowcdv uznania i nodziski za 
eorliwąa į prawie hezinteresnwna nrace 
ra Kresach, a wśród nich podziaknwanie 
Zwiazku artystów scen nalskirhe w 
Warszawie 7a maa dvrekcie w Wilnie. 


Stanisławów. 11 marca 1975, 
Henryk Cepnik, 
literat j dyrektor teatru. 
m m 


Bocian w król. rodzinie 
wioskiej. 
Rzym, w war .u. 


(+) Ks. Jolanda, najstarsza 
córka króla włoskiego, zamężna 
za k. Calvi di Bergolo, spodziewa 
się znów wizyty b>ciana.  27.go 
stycznia 1924 roku księżniczka wy- 
dała na świat córeczkę. 
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rych dołączyć należałoby setki stu- 
djów, szkiców i artykułów, rozrzu- 
conych po wszystkich prawie cza 
sopismacjh. polskich, bije gorące uko- 
chanie Wołynia i Podola. tych ziem 
rodzająych, skąpanych w gorącym 
blasku życiodajnego słońca — które 
sercu Rollego stały się na zawsze 
i nierozerwalnie drogiemi. 

Stąd, mmo całą obiektywność 
naukową, mimo ogromna. switen- 
mość w wyzyskaniu źródeł, Rolle 
patrzy na swoich „oryginalów* z 
+ wyrozumiałym i pobłażliwym u- 
śmiechem: nie rzuca nigdy gromów 
oburzenia i bezwzględnego sądu: 
predylekcję posiada do kreślenia ry- 
sów dodatnich, a z ujemmych tylko 
takich, co śmiech budzić mogą, a nie 
gniew czy anatemę. Dłatego złote 
słońce kresowe całe jest w tych ga- 
wedach, prawdziwych, ale pogody 
nych. wesołych, ale nigdy — zło- 
śliwych. 

Z ciekawością czekamy nowych 
dzieł Rollego, które nawiążą do da- 
wiej struny serdecznej. Ukazać ma 
się  przedewszystkiem  nakładeru 


„GAZETA PORANNA" z dnja 3, kwietnia 1925. 


Z rycie prowincji. 


Kronika tarnopolska. 
(Cd naszego korespondenta), 


Tarnopol, w marcu. 

Prowincjonalne ptaki niebieskie. M:- 
chałPocałujko i Józef Gryszyn, które, 
jak donosiliśnry niedawno, w ostatnich 
miesiącach dokonały szeregu włamań po 
sklepach, składach į magazynach tar- 
nopyskich. zostały przykładnie ukara- 
ne. Przy drugiej rozprawie przed trybu- 
naiem orzękającym pod przew. radcy 
Mieszkowskiego, został Michal 
Pocałujko zasądzeny na 1.i pół roku. a 
Józet Gryszyn na rok ciężkiego. obo- 
strzenego wiezienia. Żonę Gryszvna Jó- 
zefą uwolnił trybunał od zarzutu uczest- 
nictwa, 

Złodzieje mordują. W nocy 15. bm. 
dwaj złodzieje chcieli. sie podkłopać pod 
kcmywe Franciszka Rudka z Porehałek, 
ad Dóbrotwór.  Niespodzianym Icsko- 
tem zaniepakojony Rudek wwvszedł do 
sieni. gdzie złodzieje już się dostali. a 
zetknawszy sie niespodłtiianie z Rudkietn. 
pchneli go nożem. a gdy zaczął krzv- 
czeć, strzelił doń jeden ze złoczyńców i 
obai zbiegli, Rudck zginał od ran. na 
miejscu. Sprawcy zostali wytropien: 
-- sa mimi Miehał Morawiecki. osławio- 
nv bandvta į Pacało Litwin. Obu natvch- 
miest aresztowano, 

Zmarł w Tarnopolu Wacław Bardzki, 


weieram z r. 1863, w ST raku żvcia. W 
woójskowym  kondukcie Dpogizebowym 
wzięły udział tut. grono uticerów. mło- 
dzież szkdłma 1 liczne zastępy publicz- 
NOŚCI. 

Wenta na dochód Ochronki Polskiej 
odbędzie się w niedzielę, 5. kwietnia w 
sali „Sokola“. 

Połączenie z Rosłą sowiecka. Ud 20. 
bm. zc względu na połączenia w Woło- 
czyskach z pociągiem kijowskim kursu- 
je między Padwołoczyskami a Woło- 
czyskami pociąg osobowy Nr. 4 tylko 
raz w tygodniu, ti, każdego piątku. Od- 
jazd z Podwcłoczysk 15.25 przyjazd do 
Wałoczysk 16.45. 

Złoty zegarek z kieszeni skradziono 
26. zm. przechodzącemu ul. Ruską Jano- 
w. Pódliśnemu. Ekspozyżrra śledcza wy 
tropiła sprawcę w osofie Karola Leś- 
kowa z Tarnopola, u którego w domu 
znaleziono też skradzieny zegarek. Spra- 
wee aresztowano. 

Znown wybuch granatu, 20. bm. przy 
ładowaniu na stacj: kolej. w Zhorowie 
przez Demat starego żelaziwa, wybuchł 
niespodtzewanie granat. przyczem cieżko 
pakaleczore zestały 2  sakv -© Wy- 
buch oderwał jednei z nich ramię. 


Wiadomości z Rohatyna. 
(Koresp. wł. „Gazety Por.“) 


Rohaty1 w marcu 

Świetny snkces policji, Powiat nasz 
byl od szeregu tvgodni niepokojony 
przez szajkę bandytów, którzy uzbrt- 
jeni w broń palna napadali noca na do- 
my spokzjinych mieszkańców i pod gro- 
żba Śmierci rabowali pieniądze 1 rze- 
czy wartościowe, W dniach ostalnich 
ujęto sprawcew tych napadów w oso- 


hach Stefana Fedkowa !at 22, Stefana 
Paszczeńńyka at 21 ' Piotra Fedczyszy- 
na lat 22, parokków ze wsi Dubrvniów. 
Do w'ny przyznali się w zupełności, a 
wią część zrahowanych rzeczy u nich 
znaleziono. Pod Siłaą eskorta odstawio- 
no ich do Przeżan. zdzie stana przed 
sądem doraźnym 


Napad bandycki w Skulimowie. 
(Od naszego korespondenta.) 


Sokal 1. kwietnia. 

(—) W nocy na 30. marca dwaj mie- 
wyśledzeni narazie osobnicy poczęli się 
podkopywać pod komiorę gospodarza 
Horonczuka w Skuimowie obok Warę* 
ża w powiece sokalskim. Stukot cd w 
derzeń dżagaħów zhudził Horenczuka 
który wstał z łóżka į wyszedł na po- 


dwórze. Na jego widok złoczyńcy 2a- 
przestali roboty 1 oddalili się o kilka 
kroków. poczem strzelili do Horonczu* 
ka dwukrotnie, Jeden strzał zranił go 
w lewe ramię, tak, że musiano rannego 
odwieźć do szpitala w S»kalu. Bandvet 
zmikli bez śladu. a wszelkie poszukiwa- 
nia ich pozostały narazia bez skutku, 


Inserujcie w „Gazecie Porannej'. 


Ossolineum (oby jak naiprę (cji!) 
rzecz o malarzach kresowych zupeł- 
nie lub prawie nieznanych p. t. 
„Sztuka polska ma Kresach". Jest to 
owoc pięcioletn'ch sumiennych stu- 
djów, opartych na setkach pamiętn!- 
ków į współczesnych wydawnictw. 
Pracę tę wyróżniło M nisterstwo na- 
grodą na żądanie Un. Jana Kazi- 
mierza we Lwowie, 

Drugiem dziełem,  gotowem do 
druku, są „Sylwetki kresowe“, da- 
jące wyraziste wizerunki historyka 
Mariana  Dubjeckiego, Zygmunta 
Sarneckiego. archeologa Jana Grze- 
gorzewsk €g0 Józefa Tretiaka. dzie- 
jopisa szkolnictwa kresowego Jana 
Marka Giżyckiego (Wołymiaka), he- 
raldyka Zygmunta Luby Radzimiń- 
skiego, Józefa Kallenbałcha. Alek- 
sandra Michałowskiego į Francisz- 
ka Rawity Gawrońskiego. „Syl: 
wetki"*, utrzymane w tonie anegdo- 
tycznym. zawierają wiele cieka- 
wych szczegółów o tych wybitnych 
„kresowcąch”. 

Wreszcie wyjść mą druga śeria 
„Orygnałów" p. t „Epźzomi hr, 


Reduxa* į szkic syntetyczny p. t. 
„Kobieta polska“, 

Pod względem formaiņnym 
wszystko, co wychodzi z pod pióra 
Rollego, nosi piętno naturalnego, 
spokojnego artyzmu. Rolle nie sli 
śię na stvi błyskotliwy, nie spała e- 
iektównych fajerwerków, unika 
wszelkiej ornamentyki, barwnego 
zyzelatorstwa. W prozie jego jest 
poważny. szeroki rytm żywego sło- 
wa, jest łatwość. nie mająca nic 
wspólnego z powierzchownoścą 1 
prostotą mnie mająca nic wspólnego 
Z — poza. 

Ssharakteryzowałem przede 
wszystkiem Rollego — pisarza, bo 
ten zajmuje mnie najbardziej. Krót- 
ki ten zarys kończę gorącem życze- 
niem, aby długo jeszcze czarował o- 
czy nasze orszakiem coraz to in- 
nych ukochanych „oryginałów“ 
kresowych. 


Henryk Balk. 
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Przygoda Ruby na Rubie. 


Chc'at całusa dostał pół 
roku kozy.:. 


N. Jork, w marcu. 
(+) Jak wiadomo». prawa. ame- 


rykan»: e surow karzą wszelkie 
zamachy :a oaluść Ale i wy” 
spa Kuba ma dziw e pojęcie o 


całowaniu się. Pr.ek.::.ł się o tem 
podczas pewnej parady jeden z 
aktorów flm wych James (Jakćb) 
Boice. bawią y podówczas na Ku- 
li. Wyskoczył on ze swego auta 
i podb egłszy do grona dziewcząt, 
jadący.h obok, chwycił? j dną z 
nica i górąc ucałował, Ma się 
iozumieć tomantycznego Ameryka- 
nina aresztowono i osadzono w 
domu poprawy na przeciąg 10 
dni. Nieszczęsny yankes, który Są- 
dził, że na jakie;ś tam Kubi: bę- 
dzie mógł sobie powetować przy- 
musową powściągliwość swej oj- 
czyzny, doznał gorżkiego i „długo- 
irwałego* zawodu... 


Trup pod podłogą | Z- 
krwawiona brzytwa. 


Tajemnicza zbrodnia 
w ustronnym domu. 
Lońdyn, w marcu. 

Neja-i Harringlo? w Londynie 
kupł niedawno dom prz Stat ons- 
R ad. Zwiedzając go, zauw żył, że 
w jednym z po ojów podł ga była 
w pewnem ui:jscu riedawnc po- 
ruszo e. Ha rirgton kazał usunąć 
v tm mej cu posadzkę. Wtedy 
urzano pod pocłogą wie:ką skryt- 
k, a w riej zwłoki mę:czyzny, 
i'ije j Ż z psu'e. 

B da:ia polcji w kazałv, że 
są to zwłoki niejakiego Smi'ha, 
urzędnika 'lektrowin'. Prz'd dwo- 
ma miesiąca i Smith hci ł kupć 
w dem. Pewnego dna nikł i ślad 
wszelki po nim zignił, Matka 
Smit a potem byia kilka razy jesz- 
ce w tyn domu ue pr.eczuwa- 
jąc, że *tąva po p dłodze, która 
ryje zwł k: jej syn . Przy trupie 
zraleziono zakrwawi.ną brzytwę. 

——— 


„Woda z Jordazu" czyli 
okowita. 


Nowy Jork, w marcu. 

Jak dale e sięga pomys'owość 
tzw. bulegerów (przemy ników 
wód i) świadczy fa t na tępujący: 
Od pewnezo cz: u d, Ameryki 
zaczęły nadchod i. pod adresem 
rodzin zydowskich pizesyłsi zawie- 
raące ziemię świętą z Jerozolimy 
i Luteleczki z wodą z Jordanu. 
Policja ki!ka takich przesyłek od- 
rieczętowała. Okazało się, że w 
buteleczkich z wodą z Jordanu 
znajdwe się rum, a pod warstwą 
„ziemi świętej* ułożone są buielki 
z wódką. 


Wymiana marek niem. 


Berlin, w marcu. 
Wezystkie marki niemiec ie 
wypuszczone prz d 24 paź iż, 19:4 
muszą iyé wymierion: na nowe 
złote marki po ce ie mijona pa- 
pierowych za jed ą złotą do 1-go 
c.erwca br, 
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Nr. 7380. 


Z opery. 


KRÓLOWA SABY. 


Opera w 4 aktach. Libretto 
według tekstu S. Moseuthala, 
muzyka K. Goldmarka. 

Lwów, 1 kwietnia, 

Przypadkowy zbieg okoliczno- 
ści zrządził, że wznowienie wspa- 
niałego dzieła Goldmarka śmia o 
uchodzić może za rodzaj manife- 
stacji ku uczczeniu 50- letniego ju- 
bileuszu „Królowej Saby“. Premie- 
ra w teatrze lwowskim iączy się 
bowiem z cati 31 marca, a w tym- 
ze miesiącu Święciła słynna opera 
węgierskiego kompozytora (ur. w 
przed laty 
swe pierwsze try- 
teatru wiedeń- 


pięćdziesięciu 
umfy na scenie 
skiego. 

Wielkich swych, następnie rów- 
nież w innych pierwszorzędnych 
środowiskach ruchu muzyczneg” 
odaiesionych sukcesów, nie zaw- 
dzięcza okazały utwór Goldmarka 
wyłą zrie swym walorom kompo- 
zytorskim. Twórczość, a przedew- 
szystkiem pomysłowość słynnego 
mistrza instrumentaci i barwnych 
a efektownych układów partytury 
orkiestralnej blednie niezawodnie 
przy porównaniu „Królowej Saby" 
z innemi dziełami współczesnych 
kompozytorów. Na tematy Go'd. 
marka i wykwintne a nieraz wprost 
genjalne opracowanie ich hamoni- 
zacji, na te olśniewające Larwno- 
ścią i pełne potężnego brzmi.nia 
zwroty w układzie chórów i or- 
kiestry pada nieraz jakiś złowrogi 
cień, zrodzony w duszy słuchacza: 
natrętna myśl o naślado nictwie i 
teminiscencjach z epokowych dzieł 
innych mistrzów=kompozytorów. 

Zbyt często pojawiają się tu 
zwroty, |r.ypo>ninające Ryszarda 
Wagnera, cnwiami wkrada się też 
wspomnienie o Meyerbeerze, nie 
licząc innych... W imię sprawiedl:- 
wości przyznać jednak wypada, że 
tej pracy eklektycznej podjęła się 
dusza prawdziwego artysty i zara- 
zem mistrza w każdym calu. W 
„Króląwej Saby“ jest dużo muzyki 
płynącej bez przerwy z obfit:go 
Źródła wyobraźni autora, muzyki 
dobrej, wykwintnej i pelnej dys- 
tynkcji, a nawet polotu i natchnie- 
nia. W pierwszym rzędzie otwiera 
kompozycja Goldmarka reżyserom 
i tym wszystkim artysto:n, którym 
poruczoną jest efektowna „mi'e 
en scene* opery, Szerokie i nad- 
zwyczaj wdzięczne pole do popisu. 
Wiedeńska, przed laty, opera nad- 
worna i wszystkie inne pierwszo- 
rzędne sceny kierowały więc słu- 
sznie — mimo  najzupełniejszego | 
uznania dla talentu kompozytora — 
przygotowaniami do wystawienia 

„Królowej Saby* w ten sposób, 
jak to się czyni, mając prz-d sobą 
tak zwane „Ausstattung s ick*, — 
więc nie szczędząc nigdy olśniewa- 
jącego widzów przepychu w de- 
koracjach, kostjumach i rekwizy- 
tach. 

Wtorkowe wznowienie tego 
dzieła wykazało, że lwowska sce- 
na — na tym punkcie — nie po 
zwoli się też nikomu wyprzedzić. 
Chętnie przyznaję, że tak pięknej, 
starannie  obmyślanej wystawy 
zewnętrznej, podobnego przepychu 
pod względem dekoracyj i kestju- 
mów, i tak imponującego pochodu 
w „Królowej Saby“ nigdy ne wi- 
działem, cofając się pamięcią wstecz 


jeszcze do przedstawień w teatrze 
hr. Skarbka. 

Dekoracje z artystycznej praco- 
wni p. Z. Balka są prześliczne, 
wprost bajkowe, kostjumy boga e 
i stylowe, tańce układu p. J. Ce- 
sarskiego efektowne i umiejętn 
ułożone. Jednem słowem: przepych 
na całej linji i wystawa prawdzi- 
wie europejska. 

Pracy przygotowawczej i arty- 
stycznej baiucie p. Milana Zuny 
należą się słowa gorącego uzna- 
nia. Skomplikowana partytura do 
dzieła G 'ldmarka nastręcza mnó- 
stwo poważnych dla solis.ów, 
chóru i orkiestry trudności, poko- 
nanie ich (niemal zupełne) świad- 
czyło 0 sumiennej i skrupulatn j 
pracy dzielnego dyryg:nta. Nie- 
które w I. akcie i w Ii. (podczas 
ceremonji ślubnych) usterki na 
punkcie rytmiki iinto acji zapisuję 
pod rubrykę „wypadów nieod- 
łącznych od gorączki prem ery*. 

Dzięki ariystycznemu współ- 
działaniu wszystkich bez wyjątku 
wywarły niektóre ustępy, jak r. p. 
finał I. aktu, scena w świątyni ı 
scena w Sali recepcyjnej Salomona 
głębokie na słuchaczach wrażenie. 
Są to bowiem moment', w których 
piękno kompozytorskie G.ldmarka 
dobiega do swego zenitu. 

O kreacjach poszczególnych 
artystów, jakkolwiek chwilami bar- 
dzo udatnych, nie mógłbym w,ra- 
zić się z równym entuzjazmem i 
słowami uznania bez pewnych za- 
strzeżeń. 

P. SŁ Szotarska (Królowa Sa- 
b;) śpiewała muzykalnie i mała 
kilka szczęśliwych momentów. Tru- 
dno zataić, ż: nic nie zdołało 
wyrwać tej postaci z ej flegma- 
tycznego i apatycznego spokoju, 
doskonała bowie. n nasza Śpiewacz- 
la, jakąkolwi:k postać by inter- 
pretowała — czy Tajanę w „One- 


ginie“, czy też nadobną Królowę 
Saby — zawsze i wszędzie pozo- 
staje prywatną osobą, panią Szo- 
tarską, w coraz to innym kost u- 
mie. Pod względem wokalnym wy- 
wiązała się uzdolniona śpiewaczka 
ze swego zadania bez zarzutu i 
przyczyniła się w tym kierunku 
znacznie do powodzenia wieczoru. 
P. I. Mann (Assad) śpiewał rozma- 


icie, częso imponował śmiałem 
atakowaniem wysokich tonów i 
wykazał nawet kika  rzewnyc 


momentów. O tych innych nieuda- 
łych na punkcie rytmiki i gry sce- 
nicznej w ję nie wspominać, wy- 
rażając nadzieję, że to również 
tylko „premjerowe wypadki*. 

Z nadzwyczaj t:udnej roli Króla 
Sa!omo a wywiązał się artystycz- 
nie p. R. Cyganik. P. J. Zopoth 
(arcykapłan) i tym razem zaimpo- 
nował słuchaczom voluminem swe- 


go głosu, którego intonacja w l. 
akcie niestety nieżawsze dopisy- 
wała. 


Doskonałą chwilami i koncer- 
tową, gdy chodzi o popis wys2- 
kich tonów, Sulamit, p. Alek and ę 
Lubicz, wymienć należy rów.i.ż 
na jednem z mejsc naczelnych, 
wyrażając tem samem u nanie dia 
glosu i artystycznych usiłowań t:j 
udatnej przedstawicielki córki ar- 
cykapłana. 

Jeszcze słowo rzetelnego uz' a- 
nia dla bardzo utalentowanej p. J. 
Okońs (iej (Astaroth) i wyborneg 
w partji Bal-Hanaana p. F. Schu- 
tza. 

Mnóstwo oklasków zebrała w 
IH. akcie primaballerina p. S. B- 
czówna za piękne, pełne wdzięku 
wykonanie „ańca z pszczołą*. 

Doskonał: w całości wykon” 
zapewni niezawodnie operze G r$ 
marka trwa’e powodzeni: na s.c- 
nie Teatru Wielkiego. 

Fr. Neuhauser. 


Nowa epidemia samobójstw we bwowie, 


Desperatka z ul. Rycerskiej, — Uparta samobójczyni 


kilimkarka — 


Stary dozorca fabryczny otruł sie na grobie żony, 


Lwów. 2. kwietnia- 

(—) Fala samobójstw we Lwo- 
wie poczyna na nowo wzrastać, 
Wczoraj donieśliśmy o dwu wy* 
padkach. a mianowicie o usiłowa- 
nem samobójstwie zarobnicy Kre- 
towej na dworcu głównym, ' oraz 
o zamachu samobójczym jakiejś 
nieznanej kobiety. którą bez przy- 
tomności znaleziono leżącą w bra- 
mje jednej z realności przy ul. Szep- 
tyckich. Późną nocą stwierdzono, 
że desperatka nazywa się Maria 
"S, mieszkająca przy ul. Rycer- 
skiej, która uciekła się do rozpacz- 
liwego kroku z powodu  niesnąsek 
małżeńskich. 

Upartą samobójczynią jest mło- 
da kilimkarka Marja Wrzos (ul. 
Nabielaka 45.). Zniechęcona do ży- 


cia już trzy razy targnęła się na 
życie, lecz udało się ją uratować 


| od śmiercjj Wczoraj znowu zażyłla 
w celu samobójczym 40 proszków 
aspiryny. Pagotowie ratunkowe po 
przepłukaniu jej żołądka odwiozło 
ją do szpitala. Uparta samobójczy- 
ni oświadczyła. że bynajmniej nie 
ma zamiaru zrezygnować z zamia- 


ru pozbawienia się życia. 


Na cmentarzu Janpowskim, prze: 
chodzący rabotncy znaleźli wczo” 
raj rano zwłoki starszego mężczy" 
zny. Zawiadomiona policja oraz le- 
karz dzielnicowy stwierdzili, że 
były to zwłoki 64-letniego Ja- 
na Prochaski dozorcy maszyn pa- 
rowych, który na zrobie swej żony 
popełnił samobójstwo przez otrucie 
się spirytusem  denaturowanym. 
Powód nieznany. Na polecenie le- 
karzą zwłoki odstawiono do insty- 
tutu medycyny sądowej. 


COCO a a |" | "waż 
WIELKIE SZANSE WYGRANIA 


znacznych sum w gotówce wyka- 
zuje' plan obecnej Loterji Państwo- 
wej. Suma wygranych w tej Lott- 
rji wynosi przeszło 6 miljonów zł. 
Co drugi los wygrywa. 
Główna wygrama przy szczęśli- 
wem połączeniu z premią wynosi 


350.000 zł, 

Ciągmiemie I-ej klasy jeszcze 
przed Świętami w dniu 8-ym i 9-yqre 
kwietnia, 

Losy po 32 zł., także w ćwiart- 
kach (a 8 zł.) do nabycia u kolek- 
torów. 


HOTEL EURQPEJSKI (plac Mariacki). 
Przyjechali 1. kwietnia: 

Jetowicki Tadzusz komis, państw. % 
Kamienia; Borysiewiczowa Helena, o- 
hywat. z Piotrowa; Sauszek Ludwik, dv- 
rektor z Borvsławta; Topolnicki Broni. 
sław. prof. gimn. z Jaworowa, Janu- 
szew ski Marjan, dyrektor Z Łańcuta; Tuż. * 
Lewandowicz Leonard z Wilna: Szew« 
czyk Jan., kupiec z Cieszyna.Wolski Ta- 
deusz obyw. z Pławuczy; Rozpłechow- 
ski Józef. dyrektor z Chodorowa; Jaro: 
szyńsk; Stanisław, abywatsl z Budnik: 
Krof Karcl, »rzemysł. z Wiednia; Hof- 
manı Juliusz. dyr. dóbr z Tartakowa, 

—0o m 


TFATR WIELKI: 


Czwartek, 2. kwietnia „Królowa 
Saby“. 
Piatek. 3. kwietnia „Aida” (gość. wy» 


stęp Wo Gliec- Montw* dowej). 


TEATR MAŁY: 

Czwartek, 2. kwietnia „Świt, dzień 
1 rcc“ (z pp. Dębicką j Orzechawskim. 
50 pre. zaiżki— po raz ostatni). 

Piątek, 3. kwietnia „Spadkobierca” 
(50 pre. zniżki). 

TEATR NOWOŚCI: 
Czwartek, 2. kwietnia „Clo-clo“. 
Piatek, 3. kwietnia „Clo-clo“. 
x 

Ahonanient ważny na wystep Wora. 
nina:Mentwidowej. Jak iuż damieśliśmy 
w piątek wystąpi po raz pierwszy pri- 
madonna Woroniec-Montwidowa, która 
dyrekcja teatru pozyskała tylko na dwa 
wystepy. Na piątkowe przedstawienie 
„Aidy“ abonament będzie ważny. 

Binro Koncertowe M. Tuerka. 

Piątek 3. kwietnia: Il. Koncert Bro- 
misława Fusermanna. 

Penizdziałzk. 6. kwietnia: 
Czesława Krzyżanowskiego. 


—— 


Recital 
1870-3 


Nareszcie przybyli do Lwowa wprost 
z Paryża długo oczekiwani 


E. TEDDY CAISSER 
profeser tańców, wraz z partnerką 


Mile ANNY FEY 


i Ed dziś swe oryginalne pro' 
dukcje światowe na dancingu 


w Kawiarni „IMPERIAL“ 


ul. Legjonów 65 
na które niewątoliwie vodąży cały Lwów. 
Koncert kapeli pod batuta słynne- 
go skrzyp a CSOKI. 


Cieszcie się dzieci. Rodzice! spieszcie 
że swemi. dziatkami na pierwszy Ppro- 
gram o godz. 4-tej za 50 groszy na piek- 
ry film z JACK COOGANEM p.t. Ma- 
lv Grajek“. Kino Chimera. 1880 

0 — 


Posiedzenie Rady mieiskiej odbędzie 
się we czwartek. dnia 2. bm. o godz. 6 
wieczorem w sali posiedzeń Rady miej- 
skiej w ratuszu. Na porzadku dziennym 
między innemi sprawy: Wielkiego Lwo- 
wa (Jl uchw. Spr. dr. Dwernicki. budo- 

wa tramwaiu elektrvcznego w sórnej 
Gródeckiei. Spr. r. Pohoryles. 

Komitet organizacyjny Fundacji im. 
Śp. Dra Oresta Litwinow!cza ukonsty- 
tuował sie następująco: PP. Aniela Ale- 
ksandirowiczówna przew., Bromislaw La- 
skownicki zast., Waleria Buckrewiczowa 
sekr. ks. Bal, Grudzienski skarb.. prof. 
dr. Marian Franke, Józefa Gótzlik, He- 
lena Jasińska dr. Roman Leszczyński 
prof.. Stan. Czerwiński, dr. ładeusz Wa 
lchiewicz, ks. inf. dr. Józef Zajchowski. 
Na rzecz fundacji złożył szereg cfiaro- 
dawców razem 1.030 zł. umieszczone 
na 14% w Mieiskiei Kasie Oszcz. we 
Lwowiz. Sekretariat mieści sie przy ul. 
Zvemumtowskiej 4 , II. Db. (tei. 10) i 
przvimuiec przedpoł. składki jednarazo- 
we | miesięczne cd wyskości I zł. Dla 
ntworzenia fundasi konieczne minimum 
10.000 zł.. które w przeciągu jedneco. 
naiwvżei dwóch lat powimni przyjaciele 
ih pacjenci śp. dra Litwinowicza zła- 
Żyć 
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„GAZETA PORANNA" 


m dnia 3. kwietnia 1925. 
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Ze Zwiazku Legionistów polskich. In- 
formacyjne z<STanie odbędzie się w nie- 
dzielę 5. bm. o g. 10 tano w lokalu 
przy ul. Zielsaej 7. Na porządku obrad: 
zreorganizowanie kasy zapomóg oraz 
sekcji kolportażu cegiełek na budowę 
„własnego dimu we Lwowie. Obecność 
członków konieczna. 

MH. Koncert Bronisława Hubermanna 
odbędzie się iutro, w piątek. Artysta o- 
degra wspaniały program, obejmujący 
m. i. Sonatę wiosenną Beethovena, Kon- 
cert Czajkowskiego, Płeśii konkursową 
Wagnera, Mity Szymanowskiego itd. 

Czesław Krzyżanowski, Świetuv re- 
cytator wystąpi: z własnym wiecz: em 
w poniedziałek, dnia 6. bm. Prozram 
niezmiernie ciekawy i  orygonalnością 
różniący sie od zwwkłych produkcji te- 
ga rodzoju. obejmuje obok arcydzieł li- 
teraiurv polskiej cały szereg utworów 
abcych literatur, które wykonawca ze 
względów artystycznych wygłosi w Ory 
ginałach. Utwory te poprzedzone będą 
ilustracją muzyczną w wykonaniu naszej 
zrakomitej piamstkr Heleny Ottawowej. 
Teksty polskie utworów obcych umiesz- 
czone beda w programach wieczornych. 

Lwowskie Tow. Lekarskie. XII posie 
dzenie naukowe odbędzie sie w piatek, 
dnia 3. kwietnia br. o godz. 6 wiecz. 
Porządek dzienny: 1) Pokazy chorych, 
2) Wykład prym. dr. Leszazyńskiego: 
„Nasze postępowanie i wyniki przy 
róży". 

Wenta. W niedzielę palmową, 5. 
kwietnia, odbedzie się sali Sokoła Lo- 
terja Świateczna na dochód wdów i 
sierot pod opieka Tow. św. Salomei. 
Tradycyjna ta zabawa urzadzana od sze 
regu lak nie potrzebuje reklamy, gTo- 
madzi zawsze tłumy publiczności. Opusz 
czającej salę z całem świątecznem wy- 
graniem. bo drób żywy i bity, wielskie 
wędliny, napole. pieczywo, żywa Świn- 
ka do wygrania, przytem bufet dosko- 
nały 1 bardzo tani, Koło szczęścia. Po- 
czątek o godz. 4 popol. Wstęp 50 gr. 
Cena losu 50 zr. Orkiestra wojskowa, 

Bibljoteka Dzieł Wyborowych (Lwów 
Zimorowicza 5) wydała ostatmo Hut- 
Sady „Taka to i wolność". Nowe 

rady., które kazały kobiecie stanąć co 
Pac na równi z mężczyzną. wytwo- 
rzyły tarcie nieraz bardzo cstre, a cza- 
sem sytuacie. w których serce 1 ambicia 
Sa u ibn stran narażone na ciężka pró- 
bę. Problem ten. rozwiia bardzo cieka- 
wie Hutelubson, wmując tę sprawę nie- 
słychanie indywidualnie į barwnie, ta 
też | praca lego znajdzie liczne koła 
chetnych czytemików. 

Przed pielgrzymką do Rzymu, Stara- 
mem Stowarzyszenia Chrześć. Nar. Nau- 
czycielstwa Szkól powszechnych *trzecl 
wykład dr. dra W. 5miałka o Rzymie pł. 
„Bliższe į dalsze okolice Rzymu”. ilustro 
wany obrazami Świetlmemi, odbędzie się 
w czwartek. dna 2. 4. b br. w sali 
przy ul. Zimorowicza |. 17. 0 godz. 
7 wieczorem. Wstęp wolny. Dobrowolne 
datki na flote qadpowietrzna. - 

Cuda indyi na ekranie, Zapwwviedzia- 
ny odczyt p. I. Stacży Dziarzbiskiega 
odhedzie sie dziś. ti w czwartek dnia 
2 bm. w sali Sokoła o g R w. Prele- 
zent wygłosi niezwykle *nteresnacy wy 
kład o mistycznych Indiach, ilustruiac 
eo 200 sensacyjnym ohrazatni świetl- 
nymi. Na ekranie ujrzymy ceremonie 
hraminów. stynie świątvnie podziemne 
Adżanav. święte miasto: Benares. laców. 
fakirów: misterie Tyhstu etc. Bilety w 
Ksiecąrni Nantrowat (Hotel Gierreea). 

„Cyrano de Bergerac“ w kinie „LEW“. 
bajeczny flm kolcrowany. według pory- 
wającego dzieła Ednmmda Rostanda w 11 
częściach, zachwyca wszystkich świetną 


reżyserją. pomysłowością inscenizaji, 
wiernością cpok. i entuzjazmem Draw- 
dawei pnezii Do lez wzrusza idealna 


miłość Bergeraca i zakochanej w uro- 
ku goracvcii stów pięknej Roksanie. Sce- 
ny batalstvczne wypadły nadspodzie 

wanie dobrze. Film ten Przynosi za- 
ezezyt najnowszej artystycznej kłnema- 
tografii. 

Złazd koleżeński wszystkich byłych 
uczenie seminarium żeńsk. z praw. publ. 
Pani A. Rychnowskiej we Lwowie, od- 
bedzie się z początkiem lipca br. iako 
w 2U-lią rocznicę istnienia zakładu nav- 
kowego. Koleżanki. która od r. 1905 by- 
ły uczenizami tego seminarium, zapra- 
szamy serdecznie do wzięcia udziału, 
aby odnowić j zacieśnić węzły koleżeń- 
skie, zadzierżgnięte na ławie szkołnei. — 
Zgłoszenia pisemne iak nairychiejsze z 
podaniem adresu do Dyrekcji Zakładu ul. 


Bezczelny najazd zodzieji na wędliniarnię. 


Chcąc się zaopatrzyć wą Święta, obrabowali e wcale nie późnej porze wędli- 


marile przy ul. SykStuskiej, -- Pościg | odebranie 


Lwów, 2. kwietnia. 

(t) Brak posterunków policyjnych we 
Lwowie doprowadzi wkrótce do kata- 
strofalnych skułków. Orgie rzezimicesz- 
ków i złodziei lwowskich przybierają 
coraz bezczeiniejszy charakter i zape- 
dzaia się iuż w nailudnieisze wice mia- 
sta. 

Wczora' o godz. 9.30 wieczorem za- 
| Zdj pewma mieszkanka ul. Sykstu- 
skiej, f% ze skłądu wędlin Aleksandry 
Szajny przy ul. Sykstuskiei 30 wycho- 
dzą dwaj.meżczyźni z werkam: na ple- 
cach. Na iei zapytanie. co robili w 
skleme, nic nie mówiac poczeli uciekać. 
K:bleta zajrzawszv do sklepu przeko- 
nała sie. że został kompletnie obkra- 
dzłony z wędlin. Z krzykiem poczęła 


porzuconęj części łupu, 


ściząż złodzieł, Ci dobiegli do bramy 
przy ul. Słowackiego |. 3 i ukryłń się w 
kamienicy. Na krzyk zjawili sie mornen- 
talnie s+. przodownik Girzejowski i 
dwóch posterumkowych, pełniących 
służbe ohok poczty. Z zarządzenia st. 
przodownika zamknięto natychmiast 
brame kamienicy i przystąptono do po- 
sztkłwań. Przeszukano cały dom i 
znaleziono w podwórzu pod parkańeim 
worek 7 wędlinami. Złodzieje przesa- 
dzywszy wysoki parkan w podwórzu, 
uc'ekli. Zarządzono śledztwo. 
Zazmaczyć należy, że właścicielka 
wędłlinrarni mieszka przy ul. Zborow. 
skich na Zamarstynowie i zapewne tang 
dopiero dowte się o swej szkodzie. 


Chorążczyzny 15. Dla przyjezdnych po- 
meszczeme zapewnione. Za komitet 
tymczasowy Drowa Abderinan-Szczur= 
kowska, Ludwika Witkowicka. 

Ii. Przedstawienie amatorskiego ofi- 
cerskiego kółka dramatycznego  odbę- 
dzie się w sobotę dnia 4. kwietnia b. r. 
o godz, 8 wieczorem w wielkiej sali O- 
gniska (oficerów przy m. Fredry 1. 1. — 
Oficerski zespół amatorski odegra kro- 
tochwiię Brandona w trzech aktach pt. 
„Ciotka Karola“, moczem odbędzie się 
zebranie towarzyskie i tombola świąte- 
czna. Zaproszenia wydaje kancelaria 
Ogniska, 

(—) Opilstwo aż do nieprzytosnności. 
Na ul. Gródeckiej znaleziono wczuraj le- 


żącego bez rprzytamiości Adama Pro- 
kapa, od którego na odległość jechał 
spirytus. 


(—) Kradzież mieszkaniowa. Wczoraj 
o godz. 8 wieczorem  nicwyśledzeni 
sprawcy włamali się do mieszkania Fran 
ciszki Kozakiewicz przy ul. Lenartorvi- 
cza 11 i skradłi z kosza podusziiez , bie- 
Fznę wart. 600 zł. 

(—) Włamanie do tanku. Izydor 
Fieschner urzędnik Banku „Unitas“ 
przy ul. Kaźmierzaw'skiej 43. doniósł że 
nieznani sprawcy przy pomocy dobra- 
nego klucza lub wytrycha włamali się 
do banku „Unitas“ przy ul. Kołłątaja 2 
i skradh z biurka 33 zł. 

(—) Awanturriczy sierżant, Jan Ban 
drowski sterż. VI. Dydn. samochadowe- 
go. wywcłał wczoraj na ul. Źródlanej 
olbrzymia awanturę w stanie metrzeż- 
wym. Gdy starano go się uspokoić. Ban- 
drowski wyciągnął z pochwy bagnet, 
którym zaczął wywijać tak niebezpłecz- 
nie, że publiczncść zmuszona bvła umv- 
kaé. Przybyła policia rozbrciła ..dziel- 
nego“ sierżanta i odstawiłą do komendy 
miasta. 

(—) Pod zarzutem kradzieży 700 zł. 
z kieszeni płaszcza na szkodę Józeia 
Skwiruta z Tyrch obok Samhmra. aresz- 
towano wczoraj prostytutki Teklę Bu- 
żek i Marię Dziaczek. zam. przy ul. Jó- 
zelata 6. 

(—) Znów rabunek torebki? Iucia 
Dreikens, zam. przy ul Zamarstvnow- 
Sk'ei 24. doniosła wiczoraj palich. że 
gdy wieczorem wracała do domu 
ul. Żóľkiewską, nieznany iej opryszek 
chok kina Sfinks” wyrwał jej z rak to- 
rebkę, w której znajdowało sie 135 zł, 
pzczem znikł w ke i zbiegł w kie- 
runku pl. Krakowskieg 

-} Kradzież obałów bławatnych. 
Śprince Goldkerg, właścicielka straganu 
z towarami bławatnymi przy pl. Sol- 
skich, doniosła, że wczoraj rano przy 
otwieraniu budkh Stwierdziła brak 200 
mit płótna wart, 500 zł. Kradzież tę 
popełniono w czasie przewożenia jej tcu 
e zę straganu do jej inieszkania w 


RIN" "ZDZISŁAW WARCHAŁOWSKI, 
auteryzow. gecmetra powrócił do Liwo» 
wa j urzęduje ul. Mochnackiego 22. 


Podale się do wiadomości PT. Pu- 
hliczności, że firma |. SCHEIT. Jagiet- 
lońska 12. otrzymała Świeży transport 
bucików męskich. damskich i dziecinnych 
pierwszorzędnej jakości į sprzedaje ta- 
kowe po znacznie zniżonych cenach. 1877 

——— 
XI. PRZYKAZANIE!! 
Kunui wszelkie artykuły na świata tylko 
u firmy CH. SOBEL, handel delikatesów, 
Lwów. Lezjonów 41. 1863-3 


Nowości wiosenne 


poleca firma 1482 


STAGHIENICZ i ABRYSORSRI 


Magazyn towarów bławatnych 
Lwów, Rynek-Trybunaiska. 


JAN HOFLINGER 


ul. Rutowskiego 8° 
po'eca na Święta do tortów 
i placków 


Masę migdałową i orzecho - 

wą. Poinadkę (Lukier) i 

Andr::ty. Czekoladę kuchen- 
ną i deserową. 


Baranki, zajączki i pisanki 
cukrowe I czekoladowe. 


ZZA 


Lwów, 2. kwietnia. 


Bieg na przełaj. Ogloszonv na 5. mar- 
ca br. mielzyklubowy biez na przełaj 
(6 km.) odbędzie się w tzrminie później- 
szym. W miejsce tegoż urządza Sekcja 
lekkcail, LK3. „Pogoń wewnętrznoklu- 
hawy bieg aa przełaj na przestrzeni ©- 
koła 4 km. Biegiem tym otwiera Sekcija 
iegoraczny sezon wiosenny. Treningi 
cdbywać sig będą w poniedziałki, środy 
i matki o godz. 4 pop. 


Walne zgromadzenie Z. Z. odbyło sie 
w sahbotę i micdzielę w Warszawłe į u- 

chwałłu odroczyć sprawe wyodrębnie- 
A ĄŻS-ów aż do zakończenia kongresu 
w Pradze. gdzie omawiane będa rów- 
rież sprawy akademickie, wezwać sto- 

Warzyszenia Sportowe. posiadające w 
swej nazwie wyraz „Związek“ do zinia” 
ny tei nazwy do 1-xo roku. ziednoczyć 
Z Z.iP.K LO. w iednąa instytucie: 
Zwiazek Zwiazków — Polski Kom. O- 
limosieki, cbssłać najbliższą Diimpiadę. 
zbicranie funduszów pozestawiś poszcze 
eólnvm Zwiazkom (wniosek a apracen- 
twame upadł). z nagród honorowych 
wyłączyć nagrody pieniężne i przedmio- 
ty cedzienneco użytku. Delerntem da 
Miedzyvnaredowezo Związku obrano p. 
Liihómrskiego, prezesem zjednoczonej 
Organizacji p. Osieckiego. 


Spodnie.. nagroda honorowa. Sport" 
donosi: ..w czasie dvsknsii na Walnem 
7yrm. z. Z okazało się, Że nagrode ho- 
narową, w czasie pewnych zawodów w 
Warszawie. bvły miedzy innymi poży- 
teczhymi przedmictaimi.. spodnie. 


Pierwszy klub gry w poło w Polsce. 
Z inicjatywy generalnego inspektora ka- 
wialerii gen. brom T. Rozwadawskiego 
i dowódcy brygady pułk. Suchaczewe 
skiego, zawiązuje Sę w Polsce „Klub 
gry w polo“, mający na celu szerzenie 
w Polsce zamiłowania do sportu konne. 
go przez rozpowszechaianie różnego ra 
dzału gier konnych. 


U 


L. K. Tennisowy rozpoczął swój Se- 
zon. otwierając chwiłowo mzy ul. Peł- 
czyńskiei trzy korty. 

Tegorcczny Sezon tennisowy w Pol- 
sce zapowiada się bardzo żywo. Sze- 
reg zagranicznych trenerów pracować 
będzie prawie we wszystkich więk: 
szych ośrodkach. mad podniesieniem po. 
ziomu gry. 


Półfinał o angielski puhar. Ubiezłej 
soboty odby! się półfinał walk o puhar 
Ameii. Zawody zakończyły się zwy- 
cięstwem PI Rovers nad Cardif 
GB IZBĘ i Sheffisid Umited nad 
Srathahptom 2 2 A (1: 0. Do firału. któ- 
rv odbedzie sie 25 kwietnia. staną za- 
tem Blackburn, Rovers 1 Sheffield. 

Nurnu zdrów i zwycięski. Pogłoski o 


oreracii į ciężkiej chorobie Nurmiego o- 
kazały się na szczeście nieprawdziwe. 


Fenomenalnv lekkoatleta fiński po vrzej. 


%ciowej niedvspozycji znów startuje. U- 
biegłego tygodnia pokonał on z łatwo- 
ścia swego rodaka Rite w biegu na 
5000 m., w czasie 14.38, 


Międzynarodowy kongres kolarski. Z 
okazii zawodów kołarskich c mistrzost- 
wo wiata cdbędzie się w Amsterdamia 
14. sterpnia kongres międzynarodowy 
Zwiazku kolarskiego. 


Gasnące gwiazdy. Potężną połdn. nie 
miecka twierdza piłkarska Nürnberg- 
Fiirth chtwieie sie. Już w ubiegłym roku 
sława, Sp. Vgł Fürth mocno ucierpiała. 
W tym roku przyszła kreska į na l. FC. 
Nurnberę który nie dostanie się nawet 
do finału o mistrzostwo Niemiec, 

mea Pc 


Sprawy gospodarcze, 


Deię pi przemysł piwowarski 


ale zyskają piwosze. 


Bo zamiast krajowej lury do- 
staną dobre piwo zagraniczne. 


Warszawa. 31 marca. 


W ostatnich dniach zapadła u- 
chwała w Min. Skerbu w Sprawie 
obniżznia dotychczasowych ceł 
ochronnych na piwo o 50—65 prc. 
Pragnąc poinformować o stanowi- 
sku, jakie wobec tej sprawy zaj- 
muje przeny:ł piwowarski zwrócił 
się „Mernury Polski“ do p. Wł. 
Adama, kierownika Centr. Związku 
Piwow., któr: udzielił szczegóło- 
wych wyjaśnień e obecnym stanie 
tego przemysłu. 

" Czynnych jest w Polsce obec- 
ne 243 browarów, które produ- 
kują rocznie około 2 miljony he- 
kto'itrów piwa, przed wojną istniało 
w Polsce 500 browarów z roczną 
produkcją 8 miljonów hektolitrów. 
Istniejące dziś brownry zatrudniają 
około 6.000 robotników (przed 
wojną zatrudnionych było 15,000 
robotv.). Obecna produkcja piwa 
stanowi zaledwie 15 proc. zdolno» 
ści produkcyjnej naszych browa» 
rów, co musi wpływać ujemnie na 
kalkulację cen piwa. Na spadek 
piodukcji piwa mają wpływ w 
pierwszym rzędzie: spadek kon- 
sumpcji (przecię!na kons. roczna 
na głowę przed wojną — 34 litr., 
obecnie 6.5 litra), SATT rosyj» 
skiego rynku zbytu dla naszego 
słodu oraz wzmożenie się konsump- 
cji alkoholu. Wysoka cena piwa 
(0 zł. hektoiiir) też wplywa na 
zmniejszenie się konsumpcji, na 
cenę podrażającą wpływa akcyza, 
kióra wynosi 6,6 złotego co h: k- 
tolitra (orzed wojną tylko 1.20 
rubli, dużą rolę odgrywa także 
kilkakroinie stosowany przy pro- 
dukcji piwa podatek obrotowy, 

Poważną bolączką przemysłu 
fiwowarskiego, wpływającą na 
zmniejszenie się konsumpcji, jest 
znaczna rozbieżność między cena- 
mi fabryczne'ni i detajlicznemi, roze 


Str. 10 „WAZETA PORANNA" 
bieżnoś: ta w wielu wypadkach | Chybie 3:50, Oikos 240—2*50, Ga- | 10%, 


dochodzi do 300 prc., t. j. restau- 
racje it p. zarabiają 200 pre. 
netto. Obecny nasz eksport jest 
bardzo nieznaczny. Eksportu emy 
t zw. piwo „Grodziskie* do Nie- 
miec przez Gdańsk Graz do Indy. 

Poza piwem „Grodziskiem* wy. 
wozimy także chmiel do Niemiec 
i Czech, słód do Niemiec, Czech, 
Szwecji, Norwegji, Danji, Holandji, 
Anglji i Finlandii. 

W r.1924 wywieźliśmy 100.000 
ton jęczmienia. lmportujemy ory- 
ginalny porter angielski i „Pilzne- 
ra“. Import piwa po wojnie rozpo- 
czą! się dopiero w r. 1924. Do- 


tychczas cło od piwa wynosiło 
65 ziotych za 100 kg. wagi 
brutto. 


Zgodnie z nowem postanowie- 
niem M. S. obniżka cła wyniesie 
50 proc. dla beczek dużych i 65 
dla małych. To obniżenie cła przy- 
czyni się niewątpliwie do zalewu 
naszego rynku piwem zagranicz- 
nem, na czem na bardziej ucierpi 
Małopolska, gdzie przemysł piwo- 
warski jest nader rozwinięty. Ob- 
niżka cła wywoła najniezawodniej 
dalszy spadek produkcji krajowej, 
a co zatem idzie likwidację całego 
szeregu istni. jących placówek prze- 
mysłowych w kraju, Pozatem taka 
polityka w daiszym ciągu pogor- 
Szy nasz ujemny bilans handlowy. 

ze 0 

Wykupywanie świadectw przemysło- 
wych. (Z). Wedle wykazu warszaw- 
skiej Izby skarbowej zakupiono w pierw- 
szych 2 miesiącach br. 55.414 świa- 
dectw handiowych 1 87.217 świadectw 
przemysłowych, ti. 91 pre. ogólnej jlości 
świadectw handlowych i 94 pre. świa- 
dectw przemysłowych, wykupionych w 
ciągu roku całego 1924. 

Miedzynarodowa konterencia kołełs- 
wa w Bazylei odbyła się z udziałem 


delegatów zarządów koleilewych: Cze- 
chosłowacii, Austri. Węgier. Wiech, 
Szwałcarii. Niemiec i Polski. Na konfe- 


rencji tej ustalono ostatecznie brzmienie 
postanowień przewozowych dla bezpo- 
średniej komunikacii towarowej poemię- 
dzy Polską a wymienionemi państwami. 
Ogłoszenie tvch postanowień nastapi z 
ważnością od 1. maja br. po zatwierdze- 
mu ich przez zarządy kolejowe cent:al- 
ne poszczególnych państw. 

Ulgowe przejazdy na kolejach rTu- 
muńskich. Rumuńskie Min. kolei przy- 
znało dla emagrantów i turystów przy 
przejazdach grupami (naimniej 30 osób) 
ra szlaku Grigore, Ghica Voda—Con- 
stanza) 25% zmiżkę normalnych opłat ta- 
ryfowych dla wszystkich kłas 1 pocią- 
gów z wyjątkiem ekspresowych. Pocią- 
gi pospieszne Nr. 301 (odi. ze Lwowa o 
godz 2000) i 302 (przyj. do Lwowa o g, 
9.10), mają w Rumunii połączenie do po- 
ciągów ekspresowych. wobec czego 
przy tych pociągach emigranci i turyści 
nie korzystaia ze zniżek taryfowych na 
rum kolejach. Pociągi pospieszne w 
Romuniji na wymienionym szlaku mają 
tylko wagony kl. I. i I. Zmżkę stosuje 
się przy przejazdach mniej niż 30 csób 
za minimalną opłata ceny iazdv, przy- 
padajacci za 30 osób. 


Giełda lwowska. 


PODANE GIEŁDOWE. 


ów. 1. kwietnia. 
Na przedgiełdzie dość duże za- 


interesowanie dla akcji Jaworzyna, 
które awansowały na 13:90 (wczo- 
raj 1350). Gazy zachodnie bez o- 
brotów, wschodnie utrzymały się 
przy kursie 11:25. W innych papie- 
rach drobne transakcje, przy kursach 
nie zmienionych. 

Kursa akcji kotowanych prze- 
ważnie utrzymane. Zainteresowanie 
słabe. Obroty nieliczne. Akcje Zie- 
leniewskiego notowano od dzisiaj 
bez kuponu po 11°75 i 11:80. Pła- 
cono; za Chodorów 435—4'45, 


g SEzE g ; 


zolinę 1°80— 1-90, Cegielskiego 29, 
B. Hipoteczny 0'55, Rolniczy 0'30, 
Przemystowy 0.34. 

Z akcji handlowych płacono za 
Tohan 0:30. Tendencja aa 
Usposobienie rezerwowane. 


OBROTY W AKCJACH. 

H po eczny 0°55, Z. B. K. 0151, 
„'10, Ireemysłowy 0'34, Rolniczy 
v':0, Browary 9°10, Chodorów 4'35, 
4:40, 4°45, Chybie 5:30, Cegielsk 
29 00. Ćmielów 0:50, Gazolina 185, 
180, 1:90, Niemojowski 0:63, 064, 
Oikos 2:40, 250, Zieleniewski| 11-75, 
11:80 ex kupon, Tohan 0°30. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Lwów, 1 kwie:nia. 

Azot 0:29. Gazy wschodnie 11:25 
Jaworzno (25) 13:75, 1380, 13:85, 
13:90, 13'85 (drobne) 1440, 14'35 
Machlejd 1:50. Przeworsk (imienny) 
22100, 222:00 Radziwiłł nf, 1'45 
Szkło w Kr. 0'95, 0:90 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 1. kwietnia, 
Na glełdzie i poza giełdą stagna- 
cja. B:z popytu bez podaży, Ten- 
dencja u'rzymana. Usposobieniesłabe 


Giotiv obce. 


GIEŁDA ZORYCHSKA z 1, bm.. 
Parvż 27.13, Londyn 247112, Nowv 
lark 5.18%, Włochy 2137, Berlin 123.4 
Wiedeń 73.03. Praga 15.35, Warszawa 


z dnia 3, kwietnia 1925. 


Ceduła giełdy WE ci z dnia |. 


kol. Hurtewnia S. A. 


Budapeszt 072, Białogród 8.35, 
Bukareszt 2.40, Tendencja niepewna. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA z I. bm.: 

Dolar 70760. marka niem. 15730. ang. 
3377, iran«. —, włoskie 2926, jugosław. 
1136, polskie 135.60—136.60, rumuńskie 
327%, szwajc. 13630, węg. 9790, czeskie 
2106. 


Akcje: Zieleniewski 190, Silesia 13, 
Fanto 194. Karpaty 129500, Gancja 1105. 
Schadnica 170, Siersza 53, Bank Hipote- 
czny 7300, Kompas 16300, Qołeszów 520. 
Portland cement 285, Lumen 6000. Naita 
141, Mraźmica 30%-—37. Tepege 18%, 
Browary lwowskie 11874. 


Obroty nrvwatre: 


Lwów, 2. kwiątnia. 

Wczoraj tendencja chw.ejna. — 
Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 5:18 do 518, 
doł. kanadyjskie 515 do 5157, 
koreny czeskie 0:15", de 0'15:,;, 
loie O' 021, te 0:023/,, franki franc, 
0271, Co 0:271/,, frank szwajcarski 
1 00 102, * funty szterł. 2450 
do £470 i ubile a 509! a 100 
za 1 tys 000 2b de 0*00 zł. 
drobna za 4 tys. 000 do 0'00 zl. 
nirmieckie iy% siare za I yi. 
042 do (1453 gre, korony aistr. za 
tyz. OCZY do 0'071, "r 

Złoto: 20 kor : 8)dđo 21 90, 
20 frank, 19 70 do 1985, 20 m. a 
7480 do 449J, 10 rubli 27.00 lo 


72) gm 
Srebro: kor. austr, 0/44! . — )*44'/,, 
5 kor. austr. 230—273 iloren. 


1:18—1'20, Ar. ruble i; 88—.1 90 
kopiejki za rubel 084— 0:85. 


kwietnia 1925. 


Dvwidenda l kwietnia _ kwietnia 
1923 | 1924 Akcje _płaca pea ZW ET kowe 
Mkp. ; kuponem bieżącym ZA BENE Ce Sse 
140 = Bank Związkowy == =AIF= 
130 | 15000 | Bank hipoteczny - A 56 6:55 
500 — Bauk handi. pozn. —| - - — 
184 2800 | Bank Kemercjal. . == a |a= = 
140 | 5600 | Bank Małopolski. = |- a Z 
140 | 2800 | Bank powsz. kred. — |— — = 
130 ; 8000 |” Bank a fad — 33 | — 135 Ten 
— = Bank Rolniczy . =|/28. ||| >| SL =0 
84 | 15000 | Bank Ziem. kred. —l6 | II G15i4=015 
84 — Bank Zemelny . . = |= = |= BE, 
600 | 100000] Zw. Sp.Z. wPoz. . = | — s. 2 ek 
— 5000 Agrochemia . .. = == = 
650 — Bracia Biskupscy: = | *APSALZ = 
2000 — Browary ... 9|— 9|:0 910 
3000 25gr| Chodorow . . . . 4|30 4j5 435—445 
2000 | BOgr| Chybie ..... 5|20 | 5|40 5'3) 
800 | 30000 | Cegielski ... 28170 | 29130 290 
1000 2000 mielów ... — 49 | — 151 05u 
— — Fabr. Lokomotyw —|= | i = 
14000 140 Gafota ..... || — EB 
800 — Galicja ..... 1175 11953 1:80 — 160 
— — Gazolina .... -|- | | — — 
— Górka. . . . „. --|— | —|— — 
18000 — Karpalit . . . . . = —|- — 
200 5000 | Krakus . . » » . N Sl — 
15000 = Marynin.. a.. S I E 
300 | 10500 | Niemojowski . . — |62 | — |65 0€3— -004 
= — „Nitrat“ Zakł, ch. ZA. || =|IS 
— Oikos. „«zycmań. s 2 35 2|55 2'4. —250 
750 4gr| Parowozy . . . . —|- | -|- 1, — 
200 1000 Pezel<--.45- s % ze MYSZ AM. — m. 
175 — Pocisk . . . « . W ZA WL = 
500 7550 Pokucie e.» o a IGE" s a ii — 
350 | 20000 | Polska nafta. —|- | — | — — 
400 — Polskie Tow. Bud. HS m | = = 
2500 — Potęga . - e.. —|-- | -|- — 
280 A Rakszawa . . . | =|= — 
300 360 | Roha Zieliński . , —|- | -|- =- 
140 = Siersza elektr. . = |— | —|- = 
300 = Siersza góm. .. = |= — | — — 
750 = Spół. Wydawnicza —|= | —|- — 
— 1800 | Tebate .. . .. —|= | =|- — 
700 | 20000 | Tepege .. . . -|=|= — 
350 = "TeSDY > « o.o —|-| >| = 
280 = Trzebinia . . . —|- — | — 
1000 = Ursu* . . . « » » - — | - = 
1070 = Zieleniewski . . . 1'|*0 11,95 1175—1180 
90 = Impex . 30% k || R=s|L à 
200 1500 | Polski Głob . . . —|= | -|- — 
520 | 45000 | Polbal ..... © ||| — 2 
210 = Polsot. . . . „. = | =E p~ 
240 4000 | Toban. ..... —]| - —|- — 
300 = Wawel . . zE = |= = 


=] 
| 


Nr. 7380 


OGŁOSZENIA. 
H Rauka 1 wychowania Ą 


NA MANDOLINIE i gitarze solo w 16 
lekcjach płynnej gry z nut pod gwa- 
radcją wyucza „Speciałista pedagog“ 
i kierowmik kursów Szkolnych. Zgto- 
szenia codziermie od 4—7, pl. Bernart- 
dyński 12, II. p. 1796-.3 


E Mieszkania, lokale, sklepy E 


DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD- 
MIEŚCIU poszukuje się. Zgłoszenia 
Adm. Sznato:ska 6. 


DO WYNAJĘCIA od 1. maja wieksze i 
mniejsze sklepy. Sapiehy 28. 1765-6 


d Kupno, sprzedaż, zamam jj] 


MATERJA GOBELINOWA na fotele, 
stare ramy złote sprzedam., Ul. Kur- 
kowa 14, parter, lewo. 1882 


TRUSKAWIEC. Wille do sprzedania i 
wydzierżawienia. Friedinan. Droho- 
bycz, Mariacka. 1855-6 


FORTEPIANY, rianina,  pierwszorzęd- 
nych fabryk, prawie nowe. Fistarmo- 
nje nowe, znakomite, w różnych ce- 
nach, sprzedaje kupuje, mienia — tyl- 
ko gotówką. Hanak, Fańska 21. 1689-5 


DO SPRZEDANIA 40 morgów ziem: z 
budynkami w powiecie tarnopoiskim, 
Bliższe informacie z grzeczności To- 
warzystwa Ubezpieczeń, Kopern:ka 3. 

1810-4 


SERWIS z francuskiej lub innej porcela- 
ry kupię mezbyi zdekompletowanv., 
Pisemne oferty da trzeciego. dła j., 
Szumlańskich 6, Pan Zygmunt 
bocki. 1 


y Rozmaita E 


ZGUBIONO książeczkę wojskową rta 
nazwisko Stefan Waszczuk z Wamo- 
wa wydaną przez P. K. U. Rawa Ru- 


ska unieważniam. 1883 
CEMENT. gwoździe, taczki, papa, oku- 
cia budowlane poleci: M. Kierski, 
Lwów. Pasaż Mikolascha. 1881-3 


UNIEWAŻNIAM skradzioną mi wojsko- 
a kartę zwolnienia, wydaną przez P, 
K. U. we Lwowie. D. Tadeusz Jani- 
1878 


MOTORY ropne „PERKUN” od 6 do 60 
HP. z gwarancią, łatwe do obsługi nawet 
dla zwykłego  nieczytelnego robotnika, 
zużywają mało ropy, części składowe 
natychmiast do otrzymania, nizka cena, 
cło odpada, zapłata w dogodnych ratach, 
monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
młyńskie. pasy, transmisje, obrabiarki do 

żelaza i drzewa polecą 

«PI LO 'C** 

Lwów, Batorego 4. 1338-15 

Techniczna porada bezpłatnie. 


szewski. 


kołdry, materace, koce, łóż- 


NAJTANIEJ ka, dęwany, chodniki, firanki, 


kapy, bieliznę, sienniki == poleca 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Koparniki 4 


tylko naprzesie Szkowrona. 


PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, Oraz wszelkich innych zakią. 
dów Przemysłowych szybko į taulo wy- 
kouuje, oraz wszelkie maszyny na raty 
poleca 1339-15 
„PI LOT 
Lwów, ul. Batorego 4, 
Techniczna porada bezpłatnie. 


FORTEPIANY. pianina kupuję za go- 
tówkę. Płace najwyższe ceny. Za- 
miana. HANAK, Pańska 21. 1763-10 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Czertków rocznika 1896, na nazwiska 
Jam Waronczał z Chorostkowa. 1802-4 
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SKŁAD MEBLI GIĘTYCH 


z dnlą 3. kwietnia 1925. 


poleca na zbliżające się Święta: 
garnitury salonowe, stoliki, żardinjery, 
fotele, krzesła, taborety, Ścianki, wie- 


JÓZEFA BEZDEKA 


ZASTEPCY FABRYKI „MAZOWIA 


LWÓW, ULICA PAŃSKA L. 15. Telef. 23-04. 


mą szad 


Wirl i wyhór. 


ladit p.o SEEM 
Leny konkurencyjne. 


ŁÓŻKA, kołyski, wózki dla dzieci, wy- 
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tanio poieca fabryka Konie- 
wicza, Lwów, Batorego 14. 1586-20 


ZARZĄD KAMIENICAMI 
w Wielkim Berlinie spełnra sumiennie 
Fr. Kelsche. Berlin. Weissensee, Wil- 


helmstrasse 43. 1370-10 
piaskowaną i specjalną 
Pape dachowa ter, karbolineum, oraz 


inne materjały budowlane polecają po 
cenach Ściśle fabrycznych 1869 


HORSZOWSKI i Ska 
Lwów, Bourlarda 3. Tel:f, 1764. 


MASA FRANCUSKA 


do zapuszczania podłóg 


u JANA SUDHOFFA 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat król. woln. miasta Bełza 
rozpisuje niniejszam przetarg ofer- 


BIELIZNA męska 


KAPELUSZE męskie 


KRAWATY 
Klatki dla ptaków, łożka i umy- 
walnie żelazne, nakrycia 
stołowe z alpaki | srebrzone, noże 
kuchenne i do szynek, naczynia 
i wszcikie przybory kuchenne, piłki, 
nożyce, szczotki druciane do czy- 
szczenia drzew 
poleca możliwie tanio 


Fr. CHLA DEK 


Lwów, Rynek 45. 1533 
Fabryka korków, Lwów, Ormiańska 12- 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


najtaniej u firmy 


1868 


RYSOWNICE 
STANISŁAW ABL 


1809 


Legionów ll. 


„THE GENTLEMAN" 


plac Halicki 12 


(róg Batorego). 
Uwaga na lirmę i Nr. domu. 


Cukiernia Bieniasza 


Lwów, Pańska 18 


poleca na święta znane 


z dobroci pieczywo. 
1871 


ADOLF TOMBAK, skład obuwia 
SCHWEITZER & FALBEL skład 


zawiadamiają swoich l’. T. Odbiorcó 


dnia 9., piątek d.10.i s botęd. 11. b. m. z powodu świąt zamknięte wobec 
czego uprzejmie proszą o łaskawe poczynienie zakupów świątecznych do 


środy dnia 


ZAWIADOMIENIE. 


żej wymienione firmy: 


N 
: L SCHLEIER. główny sk'ad obuwia Lwów, Legionów 35. 


Lwów, Legionów 29. 
obuwia Lwów, Legionów 33. 
w, że sklepy ich będą w czwartek, 


8. b. m. 1874 


towy na dostawę kompletnego urzą- z fabryki w Augsburgu, 7 = p 
dzenia elektrowni 1 na instalację format 57/84, w bardzo do- i 5 
światła elektrycznego w Bełzie. brym stanie, popęd elek- d WIE i ( Wig | 
Zapotrzebo ie światła elekt e a 
określa się za około 600 szt lamp SO-cio- | || Y póz <w zaraz - 
kaze 2 kak : węgierskie: Stajulieg", . 54, sguŻk 1:20 
M ooren przedcię Ao. osłabia Bliższa wiadomość w dru- Hegelayer stary . . . . . Zł, 66— | Chateaux Lafite . . . . „ 840 
wnosić Szcze a gien pisemne pi karni Spółki Akcyjnej Wyda- Szamorodner stary . . . „ 720 Włoskie: 
w »arunk w w terminie do 30-go wniczej, Lwów, Chorążczyzny Badacsonyer . > « » « « y 48) OSK:E: | 
z p4 Rieslin 3 480 | Marsaletto. „ „ s.. 540 
Betz, dnia 28. marca 1925 31, od 8—3. Leanyka ....... » AW. WIEM 7 720 
Magistrat król, woln, miasta Bełza. Erlauer czerwony . . . . > 420 | Moscato Passito . . . . „ 540 
r Szegszarder czerwony . . „ 420 Miszpeńskie: 
EE » Malaga kuracyjna . . . „ 11'40 
ue, „P OLT x p M TORS E Madera: 0... a ATA 
Lwów, ul. Jagiellońska I, 20 Vóslauer Goldeck czerw. . „ 5:40 | Port de vin e s... > „ 7-20 
| gaPTECA nę Francuskie: Cognat francuski orygin. 
Amerykańskle maszyny do'pisaniaRodał” Graves superior . . « . „ 570| Royer & Guillet „ . . . „ 18* 
„Corona* i wszelkie inne systemy. St Croix du Mont. . . . y 6:80 | J- Hennery & Comp. *** „ 23— 
MASZYNY do szycia, rowery Haut Barsac . s es « « s 7:20 . „ V.O. „ 25:— 
i motocykle „PUCH“, ut Souten aE aa SW, 730) J. Prunier & Comp. . . „ 18— 
jakoteż wszelkie części składowe, sprzedajemy po cenach umiarkowanych | St Estephe czerwony . . 6:60 ; za flaszkę 0*7 It. 


iw dogodnych ratach. 


Zamówienia z pr 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


Dr. S. TENNENBAUMA 


Leczenie kąpielami elektrycznemi, 
masażem, gimnastyką ortopedyczną, 
łampą kwarcową itp. Wyrób gorsetów, 
aparatów ortopedycznych i protez. 


Lwów, ul. Małeckiego 5, Zest. 26-93. 


CENY CGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
kazer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe zm 
dekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt, mil. 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne» 
Kkrolozi 30 gr, za wiersz 1-szpalt. mił- 
metrowy (szer. 


1828 


„GLOBUS EKSTRAKT" 


Firmy FRITZ SCHULZ jun. A. G. 
jest najlepszą pastą 


do czyszczenia metali. 


Reprezentacja i skład fabryczny: 


Dom Handlowy FL. KRAUSE 


Lwów, Skarbkowska 35. Telef. 18-68. 


incji uskutecznia się odwrotnie. 


KLAWIOL 


niszczy ODCISKI | BRODARKI bezpowrotnie 


„yrob. Lab, Chem. Farm. Ap. Kowalski. 3 3 


paski ł fnseraty na stronach tekstowych 
85 gr. za wiersz 1-szpałt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 zr. 
za wiersg 1l-szpal milimetrowy (sser. 
60 mm.) ma pierwszej stronie 48 €r. 


60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. 


Wódki i liki 


pol 


ery pierwszorzędnych fabryk 


eca 


HANDEL HERBATY, KAWY i WINA 
EDMUNDA RIEDLA 


1879 


we Lwowie, ul. 


Rutowskiego 3. 


bno ogłoszenia knpno i sprzedaż za sło- 
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- 
maine, korespondencje prywatne za sio- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cała strona ogłoszenłowa 
285 zł. pol., cała strona tekstowa 480 
zł. pol.. cala sirona pod nagłówkiem 


HENRYM ŽAK- POZNAŃ, Fabryka, 


udelikatnia i.odświeża cerę, Chrom tweszyktęze 


przed pękaniem, | 


(1-sza) 576 zl, pol. — Ogloszenia rza 
miejscowe 30% droższe. — Odpowie: 
dzisiności za terminowy druk nie przył. 
mujemy. — Porta przekazów nie boniij- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze 
niowe są podziclone na 8 lamów (szpałti 
tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


L Diukaiu: Spe kes Wyd, pod zarz. je Piockiego we Lwowie. Należytgsc pocztową optacono ryczałtem, Odpowiedzialny red: Marjaa Machalaki. 


„QAZETA PORANNĄ” z dnia , kwietnia 1925. 
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Fabryka : Piastów 
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Główny Skład Farb i Materjałów 

Lwón, Akademicka 3, Telef. 6-69. 

Wielki wybór cerat, chodników i ro- 

góżek kokosowych. Farby, płótna, 

pendzle, oraz wszelkie przybory arty- 

styczno. malarskie. Pertumerja, mydła 
i artykuły toaletowe. 
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MUJE NA SKŁADZIE RENO- 
MOWANA FIRMA 


HERMAN. PIESEN 


| Z pierwszorz 


BIELSKA, 


t 


ędnych fabryk 


KĘT, RAKSZAWY 


Es “EZ oryginalne ielski 
LWÓ w, z ke > zę ia ył 
UL. JAGIELLOŃSKA 4 4 
Pio EA ENON GROCHOLSKI 
SE LWÓW, WAŁOWĄ 9 


Gmach Miejs<iej Kasy Oszczędności 
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NA ŚWIĘTA 


Każdy zaopatrzy s'ę w Firanki tiułowe, koron- 
kowe lub markizetowe ręcznie haftowane w skł”- 
dzie mebli pod firmą 


JÓZEF KIRSCHNER - PIOTR PILLER 


Lwów- Trybunalskia 14 I p. 


(nad składem poreel.) 
IF Baczność na firmę. Mg 


DYWANY — CHODNIKI — CERATY it. p. 
najtaniej sprzedaje 


FABRYKA POŚCIELI 
PIETRUSZEWSKI i MLEKO 


3 
WA Lwów, Keralnicka I, 6, 2 Z 
nt w 


MOL 


OU 


